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Wychodzi codzi~naie po południu, oprócz niedziel i świąt uroc:zystyc:h. 
W soboty z dodatkami ilusłro\\lanemi dla prenumeratorów. „ „ 

Rok łll. 

Prenumerata w Łodzi: 

Rocznie 6 rb., półrocznie S rb., kwartafole 1 rb 
60 kop., miesięcznie 50 kop. 

Za odnoszenie do domu 10 kop. miesięczni$. 

Z prnsyłką poczło\Alą: 

Rocznie 7 rb. 20 kop., półrocznie rb. 3 kop. 6~ 
lwartalnie rb. 1 kop. 80, miesięcznie 60 kap. 

Zagranicą miesięcznie rb. 1. 

OQłoszenia: Nadesłane na 1 stronicy 50 kop. za 
- wiersz lub jego miejsce, wśród tekstu 

60 kop„ reklamy po tekście 15 kcp„ nekrologja 
15 kop., Ogłoszenia zwyczajne 10 kop. Zamiejscowe 
po 12 kop. za wiersz nonparelowy. Ogłost:enia małe 
1 i ' pól kop. za wyraz. Każde ogłoszenie najmnie 

„ .. 
10 wyrazów. 

Egzemplan: pojedynczy 3 kop. 

Redakcja ulica Widzewska nr. IQGa (Telefonu Nr. 20-22). Admrnistracja Przejazd nr. 1 (Telefon 20-30). Rękopisów drobnych redakcja nie zwraca. Nr. skrzynki pocztowej 570 
Redaktor lub jego zastępca przyjmuje interesantów w sprawach redakcyjaych od 9 do 1 w redakcji-Widzewska 106a. i od 7 do 8 w administracji-Przejazd 1. 

Kantor własnr: Warszawa, Marszałkowska 81a. m 16. Tel. lVS-65. Filje: Zgierz, Aleksander Lach, kiosk kolportacyjny. •• Zduńska Wola, Księgarnia Welenowskiego • 

. .______.. __ 
. 

POLONIA PALACE HOTEL HOTEL luksusowy ze wszystkiemi ostatniemi wy-
godami, apartamentami, salonami, łazienkami. 

ALEJE JEROZOLIMSKIE .N'! 53, 
wproat Dworca Wiedeńskiego. 

Pokoje od 2 rb. za dobę. W każdym pokoju telefon miejski, 
ciepła. i zimna woda oraz zegar elektryczny. Wodne ogrzewanie 
i centralne odkurzanie. Absolutna cisza wobec braku dzwonków 
na służdę, zastąpionych przez sygnalizację świetlną. Automo• 

Atl .... telegraficzn• i telefo•lez•• Polonia-Warszawa. 1096-3 bile hotelowe na wszystkich Dworcach. 

Wydawnictwo „Nowej Oazety Łódzkiej". •• •• JEDNODNIÓWKA. 

W końcu bieź~ego miesf11ca sierpnia ukaie się w druta brosz11r&, poświęcona 

SZKOLNICTWU POLSK·IEMU 
1e szczegółnem uw.agl~nieniem etanu szkolnictwa yolskiego i jego potrzeb 

ŁODZI • 
I OKOLICY. 

Broszura ta, stanowiąc pierwsze w tym rodzaju wydawnictwo w Królestwie Polskiem, zawie­
rać b~dzie eliłereg artykułów, poawięconych różnym zagadnieniom, pozostającym w związku ze szkolnictwem pol:ikiem, 
opracowasyeh specjalnie dla „Jednodniówki• pizez miejscowych i zamiejscO\vych wybitniejszych pedagogów i pnt>li· 
cystów,-nadto saś w części II-ej, obfity materjał statystyczno-informacyjny o sżkolsoh polskich w Łodzi i okolicy. 

Zamykafllc obecnie dział redakcyjny wydawnictwa, zwracamy się niniejszem do wszystkich Panów i P<11i 
Przełożo-nych, Kierowników i Kierowniezek wymienionych szkól, z próśbą o łaskawe nadesłanie nam jaknajrycblej 
następujących danych. ujętych w całokształt opisu szkoły: . · 

1. Rok zależenia. 2. Różne fazy rozwoju szkoły. 8. Obecny zakres działalności. 4. ·Ilość · dzieci, uczęszczających 
do posz<'zególnych klas i oddział6w. 6. Podział według płci, wyznania., wieku dzieci i stanu rodziców. 6. Frekw~n·ćja prrnz 
czas jstnie~io. szkoły. 7. Zespół nauezycielsk:L 8. Poziom wykształcenia. 9. Osi_ągnięte rezultaty. 10. s.ystemy nan_kow~. 
11. · Srodk1 aa.ukowe. 12. Pomoce naukowe. 13. Opieka. lekarska.. 14. Urządzeme lokalu. 15. .Pogadanki. 16. Wyc1eczk1. 
17. Wieczornice i t. p. 18. S00sunek wza.jemny ciała pedagogicznego i wychowańców. 19. Kontakt z rodzicami. 20. Koszty 
utrzyma.ni& szkoły. 21. WysGkość wpisów. 22. Pomoc dla. niezamożnych uczniów i uczenie. 23. Za.pomogi społeczne. 24 Ogólne 
wnioski, projekty, zamiary i t. d. 

Ostateczny termin nadsyłania prac i sprawozdań: wtorek, dnia 26 b. m. 

„Jednadnió(IJkll" do~;;;:aa WSZYSTKltl prenumeratorom „łłofl1ei Gazety łódzkiej" BEZPtATUIE. 
W haudlu księgarskim jednodniówka „O szkolnictwie 
Polakiem w Łodzi i okelicy" ukaż~ się w kształcie. 
broszury oprawnej, odbitej na dobrym papierze, w cenie 

b. przystępnej. 

Rząd a szkoła. 
(lowe przepisy dla szkół „obcople• 

mieńczych")• 

Ministerjum oświaty opracowa­
ło nowe przepisy dla szkół obcople­
mieńczych. 

W memorjale dołączonym do 
projektu przepisów, czytamy pomi~­
dzy innemi: 

„5-letnie doświadczenie lastoso­
wania w praktyce przepisów z dnia 
14 listopada r. 1907, dowiodło, ie 
w@bec przewidzianego przez przepi­
sy te bardzo szerokiego zastosowa­
nia języka obcoplemieńczego przy 
wykładach i późnego rozpoczynania 
nauki języka rosyjskiego, nawet ci, 
którzy ukończyli kurs szkoły, nie 
mają możności nabycia praktyczne­
go przyzwyczajenhl do korzys_tania 

z języka rosyjskiego, dzieci zaś, któ­
re występują ze szkoły nie ukoń­
czywszy kursu, często zupełnie nie 
nabywają. znajomości języka rosyj­
skiego. Tym sposobem jeden z 
głównych celów, dla których wy­
dano te przepisy- rozpowszechnie~ 
nie pomiędzy obcoplemieńcami zna­
jomości języka rosyjskiego i zbliże­
nia ich do narodu rosyjskiego -
nie zostaje osiągnięty". 

„ 'raki stan rzeczy - pisze dalej 
minister-nie odpowiada ani intere­
som państwa, ani godności języ­
ka rosyjskiego, jako państwowego, 
który powinit:!n mieć odpowiednie 
miejsce w każdej szkole. Zadanie 
obcoplemieńczej szkoły początkowej 
nie polega na samem tylko komu­
nikowaniu uczącym się niezbędnych 
wiadomości, lecz i na tern, by pod­
rastające _pokolenia obcoplemieńców 

przyłączyć do ogólnoobywatelskiego 
życia ich ojczyzny. Dla osiągnięcia 
tego ostatniego celu znajomość ję­
zyka państwowego jest niezbędna. 

Wobec tego paragraf 4 nowych 
przepisów, przewidujący, iż w cią­
gu pierwszych dwóch lat muki wy­
kład odbywać się ma w języku oj­
czystym uczni, zaznacza jednak, że 
taki wykład w języku obcop1emień­
czym odbywać się może ty1ko w 
jednym wypadku, j0żeli przed u­
pływem terminu dwuletniego ucz­
niowie nie będą w stanie rozumieć 
wykładów po rosyjsku". 

„ W celu jaknajszybszego przy­
swojenia sobie przez uczących się 
w szkołach obcop1ernieńczych języ­
ka rosyjskiego (czytamy dalej w 
memorjale) i możliwie jalrnajszyb­
szego przejścia do wykładu w języ­
ku rosyjskim, powinny być przed-

sięwzięte wszystkie środki ku jak­
najlepszemu urządzeniu wykładu te­
go języka jut w pierwszych latach 
nauczania w szkole; miejscowa wła­
dza szkolna powinna zwracnć uwa­
gę szczególną na stan wykładu ję­
zyka państwowego we wszystkich 
oddziałach szkół-przy wiz_ytowaniu 
ich tak w ciągu roku szkolnego, jak 
~ na egzaminach dorocznych". 

„ W celach pedagogicznych ró­
wnież, mianowicie dla możliwie 
szybkiego i dokładnego zazna1om' • 
nia si~ uczniów z wykładanemi w 
szkołach prżedmiotami, stosownie do 
zadań szkoły dla obcoplemieńców­
par. 9 nowych przepisów wymaga. 
aby nauczyciele i nauczycielki po­
chodzenia rosyjskiego, wykładający 
w dwóch niższych oddziałach, znali 
język ojczysty uczniów". 

„Przewidując jednak wypndki, 
kiedy nie będzie odpowiedniej ilości 
kandydatów z pośr0d obcoplemień­
ców lub rosjan, znających język oj­
czysty uczniów, do zajęcia wakują­
cych posad w szkołach dla obco· 
plemieńców, minister oświaty uzna­
je za możliwe dopuszczenie do po­
sad nauczycielskich osób pocho· 
dzenia rosyjskiego nie znających ję-
2yka ojczystego uczniów, z jedno· 
czesnem zwróceniem im uwagi na 
konieczność postarania się o naby­
cie wystarczającej dla celów szkol­
nych znajomości tego języka". 

Tak brzmią świeże przepisy dla 
szkół obcoplemieńczych 1 jeszcze bar­
dziej ograniczające miejsce, jakie w 
szkołach tych zajmuje język ojczy­
sty uczniów. 

Istną rewolucję w życiu więziennem i w 
pogl:łtlach na dy;isiejszy system karny wywo­
ł a ły zr.rządzeni11, przedsięwzięte przez władze 
s ,dowe w prowincji Ontario w Kanadzie. 
ZbroduiRrze nie B!\ umieszczani w grubych 
murach, za kratami, }(lcz w kolonjnch wiej· 
akich, gdzie czas kary spędza~ą nie w dusz­
nych celach więziennych lecz na woLem po· 
wiek~u. 

\Vładze zobowiązują ich sfowcm, że nie 
będą próbować ucieczki i bardzo tylko nik· 
łil część więźniów łamie dane przyrze· 
cze nie. 

Duszą owej reformy więziennej w Knna· 
dzie jest sekretarz prowincji Ontario, nazwi· 



•k!em Hanna. Usiłowattia Jego, aby 400 wią­
łmów~. o.sad~onJ.ch w Toronto, przenieść do 
koloni~ J. zaJ~Ć ich uprawą odłogiem dotąd 
leiące1 z1em1, uwieńczone zoataly wynikiem 
fOmyślnym. 

. Wkrótce później powstała druga taka ko. 
lonp1. karna. Z ogólnej liczby 400 więźniów, 
pracu1ących, bez żadnego nadzoru na uprawą 
1,200-akrowe_j prerji kanadyjskiej, w ciągu 
tr~ech l~t zbiegło tylko 4.-. Wpływ moralny 
tej noweJ metody karne ' nie długo również 
dał _na siebie czekać: pomiędzy zbrodnia· 
~zam1, którzy w ten sposób odbyli karę swo• 
J~, . procent recydywistów był u iezwykle 
Jnzk1. 

W małej kolonji karnej w pcbliżu twier­
lłzy William na 45 więźniów jest tylko 4 do· 
zonów. Straż nocną pełnią więźni0wie sa· 
~i, I_ tu ~ ciągu roku były tylko 3 wypad· 
k1 uc1eczk1. Twórca tej nowej metody 
~n~ny byó może z wyników praktycznych, 
J~k10 ona daje. Uprawiane pr.zez więź· 
n1ów. g.runty dokoła twierdzy puedstawiały 
dawr;ieJ wartość od 10 d-0 15 dolarów za 
akr; dziś cena ta podniosła się do 1 OO dola· 
rów za akr. 

_Właściciel~ kolonji sąsiednich, którzy na 
razie bardzo niezadowoleni byH z nowych są· 
11iadó~, dziś żyją z nimi w jaknaflepszej 
zgorlz!e. Więźnfowie Tiie noezą tu hdnych 
sp~cjaluych ubiorów _aresztanckich; nie mają 
te_z ~golonych ~łów, Jak to nAkazują prr.episy 
w1ęz1enue. Sp1ą i jedzą wsr<>luie w jasnych, 
rrzeetronyr.h i11boeb; zarządzaj'\ kolorijl\ 
Bllmi. 

W czem~e jednak sznł;ać należy przy· 
czy11y,_ że 119ięśniowie ci między którymi znaj­
duJI\ się mordercy i rabusie nie próbuilł na· 
we_t wyzyskiwać pozostawionej im wolnOliL·i'?„ 
Tajemnica powodzenia nowego systemu kar­
ni>~o tkwi niewątpliwie w rndości, jaką n'e· 
którzy więźniowie odczuw::iją po rnz pif'J'wezy 
może w życiu, a jaką daje prncn ur zciwa i 
przekonanie, ie eą przecie po.żytt> c7.11\°mi c zło11-
knmi BJ>Ołeczeństwa. · 
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alarmować przy 11 paracie w remi-,;ie tj zw on· 
ki elektryczne, które działają tak, długo do· o sygnalizacn pożarowej. 

(Ocl k póki nparat odbiorczy nie zostaaie doprowa• 
' czyt i po ·az w Stow. 'rechników), dzony do stanu pierwotnej gotowoś . i. 

Zapowiedziany na wieczór wr.<::oraj­
szy odczyt inż. Kolebskiego kierownika cd­
działu p1·ądów slabycb ak~. tow. Polskich 
zakładów ~lektrotechnicznych .Siemens" 
w Warszawie, wzbudził w szerszych ko· 
łach inteligencji miejscowej żywe zaint~re· 
sowanie i zgromadził w lokalu Stow. Te· 
chników przy ulicy Spacerowej około stu 
osó~, "'. te~ ~ic~b_ie. przedet~ wi~ie!i straży 
ogniowej. m1ejsk1e1 1 ochotmczeJ, wydzia· 
ł~ techmczno-budowlauego przy magistra· 
cie łódzkim, kierowników więlrn<::ych za· 
kładów przemysłowych, biur technicznych, 
łódzkiej stacji telefonicznej i t. d. 

Sala przedstawiała wyjątkowo wczo­
raj obraz pogotowia ratunkowego na wy· 
padek pożaru, napadu lub innej katastrofy, 
wywierając wrażenie "alarmujące•: ze 
wszystkich stron witały publiczność 'apa­
raty i przyrządy sygnałowe, urządzenia 
dzwonowe, mikro-tElefony. 11yreny; nawet 
latar_nia n;~gic~na miała wygląd .bojowy~. 
Pu~hcznos~,. rozd·delona na grupy i kółka, 
z cie~a woscią oglądała instalacje i rysunki 
techniczne, przygoto,rnjąc się do wysłu· 
chania odczytu. 

O godz. 9-ej prnzes StDw. Techników, 
inż .. E~ward Wagn~r za~ail posiedzenie, 
udz1elaJąc głosu inż. Tadeuszowi SUłf)w­
@kiemu, który przedewszystkiem stref"\cił 
histol'ję ro?.woju sygnalizacji pożarowej pod 
wzgł~dem technic'ilnym, rozwinął 1rnl'!tępnie 
pogląd na zakres sygnalizacji w urządze· 
ninch alarmOW.}'Ch, wreszcie wyjaśnił ze· 
branym znaczen1e społerzne i kulturalne, 
a n~wet ?:astosowani J czysto humanitarne 
tych instalnrji w życiu wielkich ogn;ąk 
przemysłowych . do jakich i Łóóź n='li>ży 
poczem ustąpił miejsc.a na katedrze inż. 
Kolebskiemu, który szereg la' stodjńw i 

Dla zaalarmowania przez remizę straża· 
ków, imajtiujących się w mieszkaniu, moźe 
byc zastosowanych kilka sposobów. Jeden z tak 
zwanych .głośnych" alarmów, za pomocą sy• 
reny ektrycznej był równiez demonstrcwa· 
ny. Syrena ta jest to nedzwyczaj szybko o· 
bracająoy 11ię motor elektryczny, który poru· 
sza turbinkę i pędzi nią silny prąd powietrza 
przez odpowiednio umieszczone otwory. Po· 
watały przez to przenikliwy głos słychać przy 
l!przyjących warunkach tw odległości kilku 
tysięcy metrów. 

Prelegent zalecał jednak równi1'lz demon• 
strowany przez siebie system „cichego" alar• 
mowania strażaków. W poszczególnych miesz­
kaniach umieszczone są dzwonki, podobne do 
znajdujących się aparatów telefonicznych. 
Dzwonki te są wlj\czone w ten sam pn:ewo­
dnik, co przyciski i aparat odbiorczy, speojal· 
ne je~ nak urządzenia, t .k zwane kondeusa· 
tory, chronią je od oddziaływania na nie prą­
du, bezustannie przepływającego z baterji przez 
przewodnik. Przy aparacie odbiorc'llym znaj­
duje się również i induktor, rzecz prosta­
znacznie większy i silniejszy, anizeli znajdu· 
jt\Ce się dla aparatów teiefonicznycb. Puaz 
trn.luęcenie korbką induktora wywołuje sio 
alarm d2wonków umieszczonych po mieszka· 
niat;h, przyczem specjalne przyciski przy in· 
duktorze doją moinośc alarmowania wezyst· 
kich dzwonków lub tylko pewnej ich oięści. 

Nr. l~ 

Okoliczności jednak tak zrzlldziły, że je­
dnoeześni3 zostatem dyrektorem ieatru Pol· 
akiego przy ul. Cegielnianej. Muaiałem prze• 
to zmienić plan pierwotny, a. ponieważ do· 
ś~ia~czenie lat poprzednich nuuczyło, ~e upra· 
~lanie jednego i tego samego dsiału sztuki 
l repertuaru w obu teatrach nie jest pożadn· 
nem, powziąłem przeto zamiar każdemu :r. 1;icll 
naduć specjalny charakter. 

Teatr Polski przy ul. Cegielnianej, pr:-i­
g~~ w myśl jegp fundatorów, zrobić stałą sie­
dzibą dramatu i komedjijako podkudym wzglę· 
dem odpowiadającemu temu celowi, zaśiw teatrze 
Popularnym postanowiłem zepoczątk'1waó sta· 
łe przedstawienia ooerowe. 

Zorganizowałem l!p(.'cjalną trupę opero· 
wą ~kładająclł się z aił młodych i rulynowa­
nyc \ wybitnie wyposażODfCh pod względem 
wokalnym. 

~o dramatu i komedji udało mi się po• 
zyskac nowe nieznane dotl\d w Łodzi siły z 
Warszawy, Krakowa i Lwowa. 

Dla urozmaicenia repertuaru opr<lez pr.zed· 
stawień operowych w teatrze Popularnym 
czynn!ł również będzie opereta. Teatr Popu· 
Jarny lilOBtał gruntQwnie Odrestaurowany Z 
uwzględnieniem czystości i wygody-j11ko te~ 
estetycznego wyglądu; oświetlenie elektryc11~ 
ne połą<Jzone 11ostało ZP. 11tacją miej;;ką-cct 
daje rękojmi~ dostatecznego oświetleoia tea· 
trn i daje pole do ws1i1elk:ich efektów !wie· 
tluycb. 

Pier wue przedstawienie opery naznaczo· 
na zostało us sobotę 30 sierpnia. Otworzy 
se~n znane aroyrlzi0ło St. Moniuszki .Halka". 
W następnym komunikacie 11amie&zczony bę­
dzie spis personelu opery-operetki, jako teł 
personelu dramatu i komedji. 

, Dziehłe się powyżiz' wiadomości!\ z pt!-
bliczom§cią łódzką, którą tak ływo obchodzą 
losy naszej sceny pozwalam sobie zapewnió, 
ie ze zecbmiar starnć się będą, aby sce­
na nasza mogła odzyskać dawn„ świetną tra­
dycję. 

. Nie 'Zachwalam nic-nie obiecuje równie i 

-praktyki poświęcił tej dziedzinie w Cesar­
stwie, zagranicą, a nawet za oceanem -
o.bec~ie przedst~'Yia na tem polu wybitną 
siłę 1 powagę. 1 Jest jedynym polakiem -
specjalistą w tej gałęzi. 

.! dn2' z najlepszych zalet omawi11nego 
systemu, jest możno<ć kontroli sprawności 
działania całego urządzenia przez pro1ite na· 
ciśnięcie specjalnego guzika przy aparacie od· 
biorczym, dając możność pnekonsnia się, C'IY 

prąd z przewodnika ucieka do ziemi. Hpe­
cjalne vinruooobrony i bezpieczJtiki chronit1 
aparllt odbiorczy. kazden posz<!zególny puy­
cisk i dzwonek od wyładowań ntmosferycz· 
nych i zetknień z pnewodami oświetlenia 
elektrycznego, lub tramwajowe!?O. 

Urządzenie więc działa zupełni& p.ew· 
nie i be11piec.;nie podcz~s burz_v, co iest wa­
żne w razie wypadku pohru orl pi<rr11n:i. 
Również i wypadkOWA lub umyś1 ne pn„rwa­
nie przewodnika nie zatr~y muje działania u­
rządzenia Alarm wywołany pn.aa to 011tat· 
nie przejawia się w sposób specjalny w 
aparacie o.dbiorczym . i przez proste przeeta· 
wi<>nie odnoś~ej rączki; ur~ądzenie w jednej 
chwili jest gotowe rlo dzia lania do cznsu u· 
sunięcia przerwy. 

nic błyskotliwemi frazesami-mówię: starad 
się b~dę. Sl\<1 zaś, o ile temu sprost-im, zo­
stawillm miP-j11cowej, znwRie eprawietłli"ej 
prasie j public:mośr.i, ktńr•1 Rt.nle dawała do· 
wody prawdziwego zamiJ011-ania do oaszei- . 
sceny. 

Z wyspy rosyjskiej, Nowaja Zemlja 
dochodz~ tragiczne wieści o wymarciu z 
głod.u całej l~dności, składającej się ze 100 
rodzm rybakow. Przed mniej więcej czte· 
rorna laty urządziło jedno z Towarzystw 
ry~acki_ch z Arcbangielalrn na wysepce No· 
waJa _Ziem.la skład_ ryb i uiezadługo spro· 
w~dz1ło się tilm kilka rodzin, które zatru· 
dmały się rybołówstwem. 

'. Od·, c~asu do. c_z<lSU zajeżdżały do 
m1es_zk~ncow .Nowej Ziemli małe parowcij 
rosy1~k1e,, ktorc dostarczały im różnych 
prow1antow na okres dtuższy i zabieruły 
wędzony towar. Ostatnia zima była jed­
nakże nadzwyczaj ciężka, tak że dojazd 
był wprost niemożliwr, morza bowiem za· 
marzło zupełnie, a wszelkie usiłowania by 
dostać si~ ~o mieezkanców, odeegregowa­
nych od swrnta, spełzły D{\ niczern. 

W Rosji utracono zupełnie wiado­
mośe o małej kolonji rybackiej i dopiero 
t~ru:, gdy wyruszyła tam jakaś ekspedy· 
CJa naukowa, dowiedziano się o okrop­
nym losie mieszkańców. Z całej wsi nie 
pozostała ani jedna osoba przy życiu. Mie· 
szkania ~yły zupełnie opuszczone i do po· 
łowy zrujnowane przez burze dokuła wsi 
le~ały szkielety mężczyzn i

1 

kobiet oraz 
dA1eci ~ pr_zeróżnych pozycjach ta<n ódzie 
wyczek1w~l! na ostateczny swój koniec. 

W Jednam z mieszkań znalaziono 
di_iennik, w którym . ostatni~ rybaków tam· 
te1tiz~·ch , opisu~e . grozę cierpienia, jakie 
przezy~ac mus1ell, skazani na śmierć gło· 
dow!ł 1ego_ współtowal'zysze. Wśród os· 
tatmch zapisków znajdują się następujące 
s~owa: .Z,apasy nasze skończyły się zupeł­
~Ie:, Dz1s zdawało nam się, że p1zybywa. 
Jak1s okręt, ale było to tylko złudzeme. 
O_kropna rzecz, patrzyć na męczarnie dzie· 
c1 naszy<.'b, na konanie ich powolne wśród 
strasznych mąk śmierci głodowej. Przy· 
chod~iły one, bła_gały o trochę chleba, ale 
my ~1e ma!lly mc, absolutnie nic. Nieco 
dalej .cz~t~c można taki ustęp: Dzieci na­
sze m; Z~Ją, . Przy życiu zostało tylko 4 
r~bakow 1 dw~e kobiety. Cierpi~nia nasze 
n_1e dadzą się wprost opisać: w chwi· 
11 o?ecn~j kona dwóch mężczyzn próbo­
wał~ om nakarmić się ciałem ~marłych 
swoich kolegów. 

O~tatnie słowa dziennika brzmią, jak 
1 1as_tę_puje: Ja „Genow", jestem ostatnim 
z ZYJ'.lcych i acz kol wiek bardzo osłabi o· 
ny, p~azę te słowa. Drżę na całym ciele 
t~ce J oezy odmawiają mi posłuszeństwa'. 

Skreśliwszy w krótkich słowach ważnośó 
możliwie szybkiego i dokł11dnego zawiada­
miania straży ogniowej o powstałym pożarze, 
preleg?nt zaznaczył usilną pracę firmy Sie· 
mens 1 Ha1s?ie nnd wytworzeniem urządzenia 
możliwie doskonałego i niezawo-dZ4CPgo w 
?ziałaniu. Postęp na tern polu rósł w miarę, 
Jnk praktyka życiowi\ wykazywała brllki ist­
niejących systemów. W miarę z postępem 
rosły wymugania ogółu: nietylko pierwotne 
dzwouki e1?ktryczne, ale i pMniej telefony 
okn~ały Się nie,.,.ystsrcza.;ącemf. Obecnie 
~ięc ~ytworzył~ się 3 typy 1mądzeń sygna· 
ltzacyJnych Z ktorych dwa ZOi!tAly przez rre• 
legentR. szczegółowo ~yjaśnione przy pomocy 
wystawrnnyeh stiaratow i obnuów niknących, 
rzucanych na ekr11n. 

Pierwszy z nich w pcrz11,dku bietorycz. 
nym to system Morse, czyli z aparatami te· 
legruficznemi tego systemu. 

Na stacji odbiorczej, znajdującej się na­
vrzykład w remizie Straży znajduj!\ się 2 a­
paraty telexraficzue, automatycznie za pisnjąca 
m1e1aee z którego został podany t:1n;nał. Sy­
stem ten, ze względu na konieczność opieki 
nad aparatami, prelegent uważa za stosowny 
więr.ej dla wielkich miast (a więc ewent. i 
dla Ł<>dzi) i dla straży zawodowych dla miast 
mn_ie~azyoh 11,aś i straźy oehotniczycb, stOBC· 
wnteJszym byłby system tak zwany .wska· 
zówkowy", opisowi, którego prelegent poświę· 
cił najwiecej czasu. Urz'.ldzenie składa się 
z ap~ratu odbior1rnego, baterji efoktrycznej, 
p~z~c1sków sygnałowych, umieszczonych w 
rożnych pu nktacb miasta i przewt>dnika ła· 
CZl\cego szczegółcwo powyzsze przyci11ki r."e 
sta?jt\ odbiorczą. Przyciski te są to apal'. ty 
mmeszczone wewnątrz silay-0h żelaznych skrzy­
nek, zamykanych na klucz. Guzik sygnało· 
wy jest zabezpieczony szklaną szybką któr(ł 
trzeba najpierw rozbić, aby go módz ' nnci~­
nl\Ć, w celu podania eygnału. Prąd z baterji 
p~zepływ~ st_al_e po przewodniku przez wszyst­
k~e .Pr~yc1sk1. 1 aparat odbiorczy. Prze~ na· 
~1ś!11ęc1e ~uz~ka pr~ycisku, zwalnia się sprę· 
zyna, zna3du3ąca się wewnatrz która stoso· 
wnie do numeru przycisku, ' p;zez stosowne 
urządzenie, przerywa i łączy napo ·· rót obieg 

Do przycisków sygn111izujących 1111•ój nu· 
mer, mogą być dołączone przyciski zwyczaj· 
ne z poblizkich banków, fabryk, teatrów, szpi· 
tali i t. p. W remizie wska1ówka wykA?.uje 
wtedy numer przycisku s_ygnlłli"''h""g'" rj„. 

11a instytucja wygrywa jed"11': HR ~vis''. na 
dojście do swego priy<.-isrcn, gdy~ nRc;ć ; ·~­
ciem guzika u zwyciajaego przycisku, wy­
wołuie te same działanie, co u sygnnlizuj(l­
cego. Daje to możność zaabsowania automa­
tycilnych ostrzegaczy, clział111ących wskutek 
po-dniesienia się temperatury w pumie11""""'• 
niu, grlzie ostr7,egacz sv<>t'\t umi"BZ~"o"y. 
Działanie daje si~ regulować w gnmicacll od 
40 do 90 stopni. Ostrzegacze te mogl\ sta· 
nowić w danej instytuaji całkiem aamodziel· 
D& instalację, alarmnj&cą najpierw samą iu­
st.vtucię, co było również demoustrowane. 

Wzmi1rnką o sygnalizscji mieez~riej, nr":c 
takiej, gdzie syreny i dzwo11ki mogą być 
wprowadzane w ruch automatyczn;e, zakoń· 
czył prelf'gent sv;ój odczyt, nagrodzony hu· 
cznemi okla~kami przez zgromad-ionych. 

Po odczycie wywiązala się śród ""(}b, 
intere.sując_ych się przedmiotem, nader oży· 
wiona dYSkn~ja. 

Informacji udzielali prócz prelegent::i, 
p. Antoni Stamirowski, inż. Tadeusz Su· 
łowski oraz inż. Jan Ulejski. 

Sprawa elektrycznej sygnalizacj' poża­
rowej \V Łodzi, wprowadzona obecnie z 
lekkiej ręki tow .• Siemens", na forum nu· 
bliczne, wzbudziła już zaintPresow 0 :1i 8 w 
kierunku realnym, które niewątpliwie odbi· 
je się donośnem echem w dyskusji na 
szpaltach pism miejscowych, ze wzO'J.ędu 
na wielkie jej znacaenie społeczno-kultu­
ralne. 

Teatr Polski w lodzi. 

B. Bolesławski. 
dyrektor teatru Pt)łskiego 

i Popularnego. 

Z za kordonu. 
Orgje w szynku. Ort kilku dni \.., 

sądzie ~bwodowym Nowego S·}cza toczy 
się ś1edzlwo kal'll" prrnciw szynkarzowi G. 
z przedmieścia Zaln.hiócze w sprawie afery 
P'.>rfobn't?j ilo afery '·rakowskiej na Prąd· · 
m1'u. 

Bzynlrarz ten miał w swoim lokalu w 
osobnych pokojach ułatwiać sohadzki pew· 
nyro osobnikom z młodemi dziewczętami. 
Schadzki końCZj ły !i~ orgjami erotycznemi. 
Często teź w braku .ciegoś lepszego" 
sprowAdzano dziewczęta policyjne notowu· 
ne .,, poblizkiego rlomu. 
. Sl~dztwo .otoezone jest tajemnicą; to 
Jednak Jet!t pewnem, że zanosi się na wy­
k1·ycie niezw,\·kle skn-ndalicznej r.fery, o 
której wtajemniczłlni mówią: .mógł mieć 
Krak-Ow swój Prądnik z Koperówną, to mo· 
że mieć i Nowy Sącz swoje Zalubińaze z 
inuemi i jnnymi". 

z Cesarstwa. 
+ Czasopismo polskie w Moskwie. 

„uzieruii!r .Petersburski" douosi, że p. Re­
migjusz Kwiatkowski otrzymał koncel!ję na 
wydawanie tygodnika poiskiego w Mos­
kwie pod tytułem „Głos Polski". 

+ Nocne tramwaje w Petersburgu. 
Petersburska rada mie1ska zaprowadziła 
'"Jeny kul's tramwajów na linjach, przecbo· 
dzących przez najruchliwsze ·ulice. 

Pasażerowie za kurs płacą podwójnie 
10 kop. Inowacja stnnowi wielką wygodę 
dla zapóźnionych mieszkańców Petert1· 
burga. + Rozszarpani przęz niedźwiedzia. 
W lesie, należącym do osady Projezżaja, 
Tomskiej gub. troje dzieci w wieku 9 - 12 
l&t zbiernło jagody. Nagle z g11stwtny wy­
biegł -olbrzymi niedźwiedź i rzucił się na nie. 

otrzymujemy tomunikattre- NajstRrszej dzi~wczynce udało się uciee, dwu-

prl\du, określoną liczbę razy. Jednocześnie 
te~ zaczy_na działać dzwonek, umieszczony w 
t~J 11am_eJ skrzynce, tak że sprawca alarmu, 
me moze pozostać niespostrzeżonym dla ota· ści 
cnjących, -00 ma na celu sapobiegsć naduiy· 
ciom i fułszywym alarm-0m. 

następujl\caj: ja zaś młodszych padło ofiarą zwierzęcia. 
ChCl\C nspokoie ciekawość eo do nad- Gtly uadbie~ła pomoc, niedźwiP-~zia. już nie 

chod.:ącego SeJ:ouu teatralnego pragoe 11dzie· było, a na okrwawionej trawie leż 1dy roz• 
lić kilku ob~a~n!eń. . siarpane zwłoki 10 Ultoiej dziewczynki z ~parat odbiorczy posiada cyterblatl!l nu· 

merann ilookoła i wskazówką pośrvdko, sto· 
S?wuie .do ilości powstałych pnez naciśnię­
c~e guz~ka przerywań, wskazówka zatrzymuje 
Stę na Jednym z numerów, wskazuj11c tym 
sposobem, który przycisk na mieście został 
naeiśoięty, Jeduocześńi.e z tem saczynajit 

Będą<i rnieJatorea i twóre~ teatru Popu• odgryzfoną nogą ~i objedzonymi rnięśnitimi 
l<lrnego, zamieualem ~ro:-vadz.ić go i nadal r.ąk. 9 letni chłopi€ c żył jeszcze, ale w dró• 
w tym samym rluehu 1 k1eru0Jm, ku czemu dze do domu zmarł .:... 
po!cbiłem • odpow~edrue. przygoklwan!a, oras f + Odnalezie~ie" skradzionych pienię­
~J~łem •IQ augaZQw&n1em art1at6w 1 ułoie· dzy. W Charbinie- od11:1leziono 1 w tych 
niem r-ep rtuaz dniaeh cz~ść skradzionych 200 tys. rubli, któ-
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Oszustwa ks-ięźniCzki Ludwiki 
Koburskiej. 

WIEDEN. Sprawa oszustw, albo raezej 
•przeuiewierzeń lekko myślnej księżniczki Ln• 

Eiki Kol)nrskiej i jej stałego towarzysza 
ataehzich'a przybiera coraz większe rozmiary. 
okuratorje otrzymują liczne skargi na:kcięż· 

Dt od jej witirzycieli, których według dotyoh· 
ezaeowyoh Obliczeń poszkodowała na 5 mil­
ionów koron. 

_ Obecnie dwóch głównych wienycieli, 
adw. dr. lnhotfen z Berlina i pewien inży· 
aier z Hamburga ią,dają aresztowania księż­
niczki, bo w wyrafinowany sposób wyłudziła 
od pierwszego blisko miljon, od drugiego 
kilka miljonów marek. 

Telegramy. 
(Telegramy ag. W. A. T. i wlasne a d. 21/8.) 

Demobilizacja w Serbjl. 

BIAŁOGROD. Demobilizacja armji serb· 
skiej ju~ się rozpoczęła. Równoczeiuie wzno· 
Wiony został prawidłowy ruch na kolejach 
Aelaznych. 

Układ grecko•bułgarski. 

ATENY. Wojska greckie pozostają na• 
dal w Xanti, 6iłmuelczynie i Dedeagaczu, na 
wyraźne życzenie bułgarów i mają tam po­
sostać aż do chwili zajęcia tych miejscowości 
przez regularne wojska bułgarskie. 

Pot„c:.ka przednich straż„. 

KONSTANTYNOPOL. Z Adrjanopola do· 
nos.i urzędowa gazeta „ Tanin•, że bułgarzy 
zaatakowali porl Orl..ukoei przednie straże tu· 
reckie, lecz zostali odparci, straciwszy około 
100 lodzi w poległych i rannych. Turcy za­
brali 180 bułgarów do niewoli, pomi~dzy ni• 
mi znaezn!\ ilośó oficerów. 

Pożarr. 

NOWY JORK. W Jersey-City wybu-
Rarady ambaaadoPów. chn!\ł olbrzymi poża1·, który zniszczył wiele 

PE'rERSBURG. Qdbywajl\ Bil) tutaj go• składów towarowych. Spło~ło również kil­
rąuzkowe narady ambasuderów w sprawie kad~ieeiąt domów mieszkalnych. Straty obli· 
aytaacji wytworaonej przez wystąpienie Tur- czajit na kilkadziesi~t miljonów dolarów. 
eji w Tracji. Naogół sytuacja uważani• jest Drugi pożar W.Jbucbeął z niewiadomej 
111 pomyśloiejuą wobec wczorajszej depeeiy przyczyny przy budowie nowego wodociągu. 
wielkiego wezyra do mocarMw. Zginęło 50 robotników, 150 zdołano uratować, 

lecz wśród ostatnich znajduje sit wielu po-
Francja a Ro•ja. parzonych tak ciężko, że trudno ich będzie 

PETERSBURG. · Mówią tu, te Francja uratować. 
1apewniła Rosję o całkowitem poparciu w •apad. 
razie niespełnienia przez Tur"ję żądania co 
do odwołania wo}sl.. turecldch z Bułgarji. HAMBURG. W Wilhemeburgu, przy-

było samojazdem przed gmaeh rady miej-
Bułgarja a G•ecja. ekiej 2 mężczyzn, którzy, w1111edłszy do 

Ostatnie telegriamy. 
PPz7godJ' kPóJa włoskiego. 

RZYM. Króla włol!kiego Wiktora Em· 
manuela, który bawi obecnie w górach Pie· 
mouckich na polowaniu na kozice, spotkała 

przykra przygoda, która o mało nie koszta· 
wała go życia. Pod Cumeo urwała się ozęśd 
skały i spadła w miejeeu, gdzie król właśnie 
stał w towarzystwie dwuch obywateli okCł• 

licznych. Jeden z towarzyszy króla z'lstał 

zgnieciony i poniósł śmieró na miejsc~, dru­

gi został ciętko ranny, jedynie tylko król 
wy11zerlł bez szwanku. 

Lot przez Sahar'ł• 

PARYŻ. Franous!li lotnik wojskowy 
Cheitin zadekl~rował lot pnez Bahari) aa 
przestrzeni 4000 kilom. Lot ten odbędzie 

jeszcze w r. b. w towarzysłw ia i11n) eh lot­
ników. 

znieaielłie cen:.111'1f woi .... •i• 
BIAŁOOROD. CeDBura wojenna f-piem 

została wozoraj zniosiona. Prezydjum Skup· 
czyny w porozumieniu z rządem posta.no-viło 

zwołaó parlament na daień 8 października. 

Dep„facja. 

LONDYN. Wczoraj odbyło feiv przy• 
jvoia tleputae>ji tureckiej l6 AdrjanopoJa prze:& 
jednego z podaekretaray do spraw zagrati-. 
czoycb. PETERSBURG. Bułgarju prosi Grecj~ kasy, eteroryzowali rewolwerami 2 urzęd· 

o odłożenie na tydzień !ewakuacji zajętych ników, jednego zranili, poczem pochwyci· 
prowincji, a to dla uniknięcia zajęcia iob w~ z kasy 213 marek, wsiedli napowrót. · Policja mit;dz~naPolłowa„ 
przez Turcj~. do .samojazdu i uciekli. HAAGA. Na wczorajuem polłedseniu 

Enver-bej. Wzajemne skaPgi. kongresu pokC13nw~go zajmowano 1iq projek· 

WIEDEŃ. z Adrjanopola telegrafuj14= LONDYN. .Daily Telegraph• ogłasza tarni sądów rozjamozych pomifłtizy państwa· 
Enver-bej nie liczy si~ zupełnie z rozporz~· spr11wozdaaie oficera rosyjskiego, który epraw· mi i policji międzynarodowej. Prejekty od· 
dzeuiami, otrzymywuuemi od rządu. W ostatniob. dzał li polecenia f>wych władz wiadomości o rzucono z powodu niewystaroza~cego opra· 
dniach skonfiekowaó kazał Enver·bej pół mi· okrucieństwach bułgarskich. Ze sprawozda· cowauia, zwłaezcza co do palicji międzyna• 
JjQna funtów tcrecJdcb, pochodzących z mo- n.a wynłka, że bułgarzy dopuścili BłfJ istotnie 
11opolu ty\uni1,wego, na potrzttby armji adrja· . niesłyoLanych okrucieństw. rodowej. Sprawq policji poatanowiona zajl\Ć 
oopolskiej. Wiadomości te są adaoiem wym1en10· się na pr~y-złym kongresie. 

Jnk eię zdaje, armja turecka zamierza nego organu tem wiarogodniejsze, poniewaa Wypadek podczas 6wiczell\. 

w marszach pośpies.znyoh zająć Filipepol. pochodzą ze źródła rosyjskiego. WILHFLMSHAVSN. Podo•a. ćwiczeń 
Wsz~lk.ie wiadomośoi o wycofaniu armji PARYŻ. Bułgarzy oskarżają turkóiv o 

Nr. 1~ 

A••łPia • Ro.;11a 
PARYZ. Według donieaień pism tutaj• 

szych, mianowanie powła roayjakiego w Bu· 
karsszoie ambasadorem w Wiedniu jest fak· 
tem bardzQ doniosłym. Dotyohc.zas tsto11unki 
pomiodzy Roaj11 a Auatrją me naJetały cln 

1erdeozaych, a jeśli zaol1odzlła potrzeba po· 
rozumienia sio pomivdzy temi państwami, za. 
łatwianQ to przy pośrednictwie innych mo· 
carstw. 

Obecnie SHbeko bvdzie uprawiał w 
Wfednitl zgoła inną politykę, a zwłaszcza w 
sprawach połntloiowegó wscllodu Europy. 

Rekomp.enaata. 

PARYŻ. Mocarstwa starają si~ obecnie 
juł tylko usyskad naTnroji rekompensat~ dła 
Bułgarji wHmian za pozostawienie pczy niej 
. .Adrj1mopola. Dyplomnoi wszystkich mo­
carstw starają sio nakłonić Por~ pomioday 
innemi do udzielenia Bllłgarji pozwolenia na 
łeglug9 aa Marycy; oo jest· dla Bułgarji apra· 
Wfł pierwaaorztdnej donioitłości. 

Delegacja adPjan11111olska. 

BERLIN. Przyhyta r11 .łelegac.ja. adrja­
nopolska, która ma zoaiać przyjfłta na koa­
fe1·enoji w minillierjum e-nraw zewnętrznyob. 
Z Berliaa udaje tiv delegacja do Paryża i 
Londynu. · 

Aresatowania 8&1tiegów. 

KRAKÓW. Aresztowano szereg O!tłb, 
podejriraoych o należenie do rozgałę.zionej 
erganizaeji szpiegowskiej. 

Traktat hanlłlowr. 
BERLIN. Na poczĄtku przyszłej sesji 

jesiennej parł mentu niemieckiego przed­
stawiony z.ostanie Izbie projekt nowego 
traktatu handlowego pomi~dzy Niemcami i 
Anglją. 

tureol;iej z terytorjów, połołonych na saebód rzeź ludności mahometańekieJ w Kavaku. brauningowych na pokładzie okr~tu w09~ 
cid rzeki Maricy, są zupełnie bezpodstawne friesrand" jed1111 z kul ugodziła podołrorąźegll , 

IDie1oletni kasjer Oariet~ „manteu­

f el" Htrbstm1111 uprzejmie wprasza Sza­

nowmr l?ubliczność na swój benefis, od­

być si~ mający we wtorek, dnia 26-go 

sierpnia r. b. 
i wręcz zniezgoflne z faktem. i zab"la go rR miejscu . 

. ~!i!!i!~~~~~~~~~~~~~~„~~!!!~~~~~~~~~~~~~!!!~~~i;i-~~1włr.. 

(Sylwetka). 

Leń nie uciNzył sii: wcale z mego 
Clłwiadczenia, a natomiasł spojrzał na mnie 
Waga lnie. 

- Panie drogi, czy nie mógłby pan 
WJŚWiadczyć mi pewnej przysługi? Pan 
idzie właśnie do parku, to się doskonale 
akłada. Ja już potem odwdzięczę si~ panu, 
salatwię panu jaki in*8res~ albo-niel wolę 
poda1·ować panu chińsk~ papierośnicł), 
co?„. 

- Hm.„ owszem, l>ąknąłem: jeatem 
gGldw i bez tego„. 

- Widzi pan: na trzeciej ławce w 
boczne.j alei zobaczy pan jednll panienkę w 
gnrnatowym kosijumia. To jest moja na· 
rzeczona. Naznaczyliśmy sobie w tem 
miejscu rendez vous.„ 

- No więo niech pan idzicf 
- E.„ już ja tu wol~ posiedzieć, bo 

ło. uważa pan„. pieszczoty, flirt, rozmowy, 
bawić ją trzeba„. To wszystko okropnie 
męczy (bodaj pękly wszystkie romanse!) 
A potem t1·zeba ją odprowadzać do domu.„ 
Już ja to z1·obię Innym razem. 

-· Więc co jej powiedzieć?-spytalem 
grobowo. 

-- Niech pan powie, że jestem cl.lory, 
że mam gorączkę, że doktorzy mnie nie 
odstępuj Ił.„ 

- A jeżeli ona zechce pana zoba· 
czyć?„ 

- 'ro nie1!h j1J pan nastraszy, że to 
gorączka zaraźliwa. 

Wzruszyłem ramionami i wyciągnąłem 
na po~egnanie do niego rękę. 

- Do widzenia. 
- Moje uszanowanie! Oto mój adres. 

BędQ panu niezmiernie wdzięczny. jeśli 
pan zechce zajść do mnie. Do parku pan 
sd~ży w sam czas.„ właśnie jest za pięć 
minut siódma. 

Przy tych słowach wyjął zegarek. 
Panie!-zawołałem zd.i!iwiony: - pan 

ma zegarek? ... 

- Mam„. A co? 
- Nic.„ żegnam) 

Na wskazanem przez tego leniucha 
miejscu rzeczywiście siedziała bardzo przy. 
stojna panna. 

- Przychodz~ od narzeczonego pani 
-rzekłem, kłaniając się.-Jest chory i dla· 
tego przyjśd nie może. 

świat stoi, na co on uśmiechał Bifl tylko, 
mrucz~c: 

- E.„ niech pan da spokój! ~ teł 
si~ panu chce.„ 

Wczorllj wpadłem na chwil~ do jego 
mieszkania 1 zastałem go, jak zwykle, '1a 
łóżku, wkoło którego leżało mnóstwo po· 
dartych gazel Na odgłos kreków odwrócił 
sifl w mojq stronę i zawolal radośnie: 

- A, to pani Już coprawda octeltu· 
- Oo, cho1·y?.. Przecież ja go dziś jł) pana z pół godziny. 

rano widziałam!„ - c" się stało? 
- Tak, , ale teraz jest w groźnym - Czyby pau nie mógł wyświadczyć 

stanie„. Widzi pani„. hm. • temperatura„. mi pewnej koleżeńłlriej :przy&łngi? 

- Jaka temperatura? - O co chodzi? 
,- :ak~··· u~aż~ pani.„ Ż~y.t wyso- - Kiedy„. doprawdy watyd mię. 

k~ Zd111e się coe hl1s~o c_zterdz1e_scl stop- Tyle razy już pan„. 
m. Musz~ nawet powiedzieć pant - tylko · Ni h ó ·i J · li · lJ d 
niel}h się pani nie przejmuje-że on poło· _ . ł -- ee pan m WJ eze me ~ ę 
żył się do łóżka. mog .„ 

- A t-Oć on stale lt>ŻJ w łóżku. Jak 
tylko przyjdzie do domu natychmiast się 
kładzie. 

- Był bardzo zmartwiony, że nie 
może widzieć wię z panią. Założył sobie 
termometr i mówi do mnie„, 

- Co? On sam założył sobie termo· 
metr?-epytała surowo panna. 

- Tak„. wie pani„. Reaumura„. taki 
nikło„. 

Spojrzała mi prosto w oczy. 
- Po co pan kłam~? On sam nigdy 

nie zdobyłby się na jakąś pracę. Boże; 
cóż to za człowiek! Ale deayć tego. Niech 
mu pan powie, żeby mi się więeej nie 
pokazywal na oczy. 

-- Jezell mu pani chce dopiec, to 
niech go pani zmusi do pokazania si~ przed 
jej oczy ze t1·zy razy dziennie-poradziłem. 
-Jest to najlepsza kara dla takiego, jak 
on, leniucha. 

Roześmiała ei~. 

- Dobrze, niech mu pan powie, żeby 
jutro rano bezwarunkowo stawił się do 
mnie. l:'ojedziemy robić sprawu11ki. 

- Właśnie! Dobrze mu taki... pod· 
żegalem ilł do zemsty. 

Roistaliśmy się, jak najlepsi przyjaciele-

Zacząłem bywać u niego i pomiędzy 
nami zawiązała si~ oryginalna przyjaźń. 
Przy spotkaniu wymyślałem mu, 111 esem 

Kiedy ja wiem, ie to sprawi panu 
ambaras ••• 

- Gadajże pan raz, u djabła, czego 
pan chce? 

- Mor mi pan zechce... podae pa· 
rasol z przedpokotu„. 

- A to po co? Deszcz pada w po· 
koju? 

- Nie, tylko przekl~ta cy,ga.rsica (bo· 
daj pękła wdłuż i w poprzek) wpadła za 
łóżko. 

- Więc1 
- A przy parasolu jest zakrzywiona 

rękojeść. Zahaczę papierośeicę r wyaiąga~. 
- Toć daleko prościej wsunąć nżk~ 

za łóiko! 
Spojrzał na mnie, jak mi si~ zdawało 

z szacunkiem. 
- Pan myśli?„ 
Wyciągnąłem z pod łóika oygarnic~. 
- A cóż to za papiery podarte? 
- Gazeiy. Uważa pan, ten głupiec 

Piotr (bodaj się wiecznie w piekle smażył) 
polożył na łóżku dzisiejszą gazetv. Ja przy· 
szedlem i natyehmiast połQiylem się na 
gazecie. Potem zachciało Mi się przeczy• 
tać gazetę, ale... tegę,,, tmdno tak zaraz 
eię zrywać, więc odrywałem .i4 po kawdku. 
Co kawałek oderw~-pr.zeczytam-i rzuc~. 
'l1ylko najiorzej jeei z f~łjetonem, bo leżt 
akurat na samym jego środku. 

Już otworz1łem usta, aby &'O zwymy­
ślać, co aię z0wie1 gdy }ll'Zez otwarte ekncr 
wpadł do pokoju rezpaezliwy krzyk. 

Jec\nocześnie z.erwaUśmy eię z miejsc 
i poskoczyliśmy do okna. 

Na irodku kanalu, przepływaj')cego o. 
kilka kroków od domu, walczył ze śmier­
cią iakiś człowiek, krzycząc rozpaczliwie. 

- Człowiek tonie-krzykną~em z prze­
rażeniem. 

- O, bestja-krzyknąl-rzeczywiśeie, 
łonie, bodaj go eksp~ss na pół przejechał! •• 

I, zrzuciwszy marynarkę, wyskoczył 
eknem a po chwili płynął już w kierunku 
tollące,o, krzycząc: 

- Jak iajmeiej ruchów!„ Nie poru· 
1zać si~ ai epotr~ebni.i„ 

Jestem moralnie przekonany, że tę 
radę dawał lonąo:emu wyłącznie ze wzgię· 
du na swa lenistwo. Sam jednak, że ror.­
wfolłł 11iezwykłą energję. 8zybko podpły· 
nął do to~ego i podtrzymywał go w wo· 
dzie tak liługo, .ż nadbi~gli lu.dzie i wy· 
ci1Kntli obu na brzeg. Ton~cym był jakii. 
dorożkarz, który przez nieosU'ożność spadł 
do kanału z pobliskiego mostu. Stał teraz 
drżący, mokry z rozpaosliwie bladą twarzą. 
a leniuch leżał na zie-mi, ociekając wodą i 
nie dawał znaku życia. 

Jakiś handlarz ~dszedł do niego i pró­
bował wysłuchiwać pule. 

- Skonał, biedak, - rzekł grobowym 
głosem. 

- Nie mot& byó,-wylrzyknąłem prze· 
rażony. Jeneze go docuoimy, tylko pomóż­

cie mi go przenieść do mieszkania, ot-tu, o 
daieaięć kroków!„ 

lł&kry dorożkarz, kobietR, chłopiec i ów 
handlarz ponieśli ciało nieazczyśliwe.go i z tru· 
dam wnieśli go do pokoju. 

Cała kompanja wapólnemi siłami złożyła 
go na łó~kn, p()CZem wszyscy, przeżagn&wszy 
się naboinie wyszli. 

Zaledwie p1·zymke.i~to drzwi, • topielec• 
poruszył się i otwenył jedno oko, 

- Wyszli? .• 
- Boże!„ Więc pan żyje!„ 
- Przeprasiam, że narobiłem panu am· 

harasu, ale nie chciało mi się iść w mokrem 
ubraniu, i wolałem, ~by mię przynieśli ci 
głupcy (brulaj ich powiesili). Czy mógłby mt 
pan wyświadozyć jednll praysługę1 

- Co takiego? _.- -· 
- Może pan zechce przycisulłć guzik od 

clswonka, ot - tutaj jest, obok mej głowy. 
Chociał wełyd miQ. Dopra.wdy„. 

Tłom. Bolskl. 

~~ 
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re zniknęły podcz&11 przesyłania ich pocd,, 
W sprawie tej aresztowano urzędnika pocz· 
towego lljina i jego .żonQ. 

Przy rewizji znaleziono około 20 tye. 
rubli. Udałó sio równie! miejecowej policji 
1atrzymać niejakiego Ogeladze, który w 1909 
roku nczeaniczył T kradziety 800 tys. rubli 
1 wagonu pecztowegt, w Samnrkandzie. 

Informacje. 
a kodeks orwllnJ'. 

~Nowoje wremia• donosi, te prezes 
rady ministrów, Kokowcow, poddał s1rrowej 
krytyce projekt ńowego kodeksu cywilnego, 
opraoowany przez ministra sprawiedliwości 
Bzczegłowitowa. 

Zdaniem Kokowcowa, projekt pozba· 
wiouy jest wszelkiej wartości życiowo-prak· 
tycznej, Należy ustalić te kwestje, któi'l' są 
obecnie zupełnie już jasne i bez11po me, pozo• 
1tałe zaś odłożyć. 

Poczta na wsi. 

Główny zarząd poczt i telegrafów po­
czął od r. 1895 wprowadzać przy zarzf\dach 
gminnych OJleracje p11cztowe. 

Czynności te są dwojakie: polegajl\C.~ na 
prowadzeni11 wszelkich operacji, wchodzących 
w zakres działalnośoi poczty i polegające li 
tylko na wydawaniu adresatom koresponden· 
cji zwyczajnej. 

Za pierwsze czynności zarzlld wypłaca 
gminom pewne wynagroozenie, drngie sit 
bezpłatne. 

W KTóJeetwie Polskiem zarządy gm:n. 
ne niechętnie podejmują sio prowadzenia 
wszelkich operaeji pocztowych i poprzestajl\ 
Ji tylko nulwydawauiu korespondencji adre• 
ntom. Wszelkie operacje pocztowe wprowa• 
dziły dotychczas tyll.:o: jedna gmina w !vub. 
kieleckiej, 3 gm, " gub. siedleckiej, 2 gm. 
w gub. piotrkowskiej, 1 gm. \'V guberoji ra• 
dom~kiej, 3 w gub. lubelskiej i 9 gmin w 
gub. suwalskiej.! 

Cenzura film kinem•tograficzn„ch. ~ 

Władzom poliuyjnym conzuruj,oym fil· 
my kinematograficzne polecono zwrat.11nie 
azczególaej uwag:i na obrazy z iycia robotni· 
czego i pod żadnym pozorem nie pozwałAó 
na demonstrowanie obrazów ilustrujących 
.:iężkie warunki pracy, działalnośc§ agitacyjnlł 
oraz scec, k~re mogą podżegać robotników 
przeciwko pracodaweom. 

Szkoły dla dzieci policjant6w. 

Minishrjum spraw wewnętrznych ro• 
zesłało gubernatorom okólnik, w którym 
zaznacza, że do departamentu policji bar• 
dzo często napływają podania o umieszcza· 
nie w szkołc1ch dzieci policjantów. 

Ministerjum .uznając zabezp1ecgcnie 
możności uczenia s~ dziec1oru policjantów 
za akt sprawiedliwego odszkodowania za 
ich ciężką i skromnie opłacaną służb~" 
prosi gubernatorów, by podjęli się starań 
o urządzenie szkół dla dzieci policjantów. 

Kontrola nad związkami zawodowemi.; 
Minister spraw wewnętrznych u~..izał 

gubernatorom nie zezwalać na zakładanie 
w gubernjach, pozostających pod ich zarzą­
dem, oddziałów stowarzyszeń zawodowych, 
których centrala znajduje się w innej gu­
bernji be:t. uprzedniego zasiqgnięoia u tam· 
ejszej władzy gubernjalnej infol'ruacji o 
stnieniu danego stowarzyszania i charak­
erze jego dzialalności. 

Jednocześnie nakazano, aby guberna• 
torowie, zamykając oddział czy centralę 
stowarzvszenia zawodowego, zawiadamiali 
o tern wszystkich gubernatorów i naczelni· 
ków miast, których wladzy i kontroll pod· 
legają inne oddziały, ewentualnie centrala 
stowarzyszenia. 

Z Królestwa. 
§ Kasy cherych w Piotrkow• 

skiem. W gub. piotrkowskiej zarejestro· 
wauo dotychczas 40 kus chorych. 

§ Echa powodzi. Wskutek trwa­
j~cej od dwu-eh dni pogody, wszystkie niżej 
położone ulice i mi&jscowcści zalan.e wodą i 
zatopione, obeschły . Czarna Przemsza wró· 
ciła do swego koryta. Niebezpieczeństwo po• 
wodzi w Zagł~biu minęło zupełnie. 

§ Teatr ludowy w Zawierciu. 
Dyrektor akc. Tow. „ZllWiercia', zatrudniaj~· 
cego około 6,000 robotników, inż, s~ymań­
ski, zamierza utworzyć teatr ludowy dla pra• 
cowników !abryki, Aktorzy tę~o teatrn re­
krutowaó SHJ będą narazie ·z poś,ród amato• 
rów, ale zespół uzupełniil · siły zawodowe. 
Będzie to pierwszy w Królestwie tego rodzaju 
„teatr fabryczny~. 

§ Damazy Macoch. Jedno z pism 
.tamieściło wczoraj wiadomosć, że Damazy 
Macoch z więzienia piotrkowskiego został 
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przewieziony do więzienia w Mokotowie, 
gdzie umiestczono go w szpitalu więzlen· 
nym. Po wyzdrowieniu Macoch jakoby 
miał być wywieziony do katorgi nerczyń­
ekiej. Po sprawdzeniu tej wiadomości oka· 
zuje się, że M-aooch jak i wielu innych 
skazanych na eiężki'" roboty w gub. piotr­
kowskiej. będzjc odbywał kar~ w więzie· 
niu piotrkowskim, a dopiero po odbyciu 
kary zostanie wysłany na osiedlenie na 
Syberję. 

Taki porządek egzystuje już od kilku 
lat i prawdopodobnie utrzyma się długo, 
gdyż projektuje &ię budowli więzień dla 
katorżników zarówno w Rosji jak i w Kró· 
lestwie Polskiem. 

Z sąsiedztwa. 
X Z ~iHarmoajiU zgierskiej. 

(c) Wczora; w Zgiarzr„ w lokalu własnym 
pny ul. Dłogiejr odbyło się w drugim ter· 
minie nadzwyczajne ogólne zebrania człon· 
ków zgierskiego Towarzystwa muzyczno-śpie­
waczego ~Hnrmooia". 

Pnewodni~ył obradom p. Szczepan Lu· 
zal. Obe..iuycl, L ' · i1ebra~iu było 52 cizłcnków 
na ogólulł liozbQ 160. 

Towarzystwo „Harmooja" posiada w 
swem łonie, opróaz chórów męzkiego, żeń· 
skiego i miesZl!.n.ego, dwio orkiestry dętą i 
mandolinistów oraz liczne kółko dramatycz­
ne. All. jedl..hlkŻ•' obudzió w Towarzystwie 
jes ~,c •. ~ wiQksze oźywi..,uie, na zeLrRniu po­
wyżs~eru uchwalono zor:;tanizować także or• 
kies-trę smyo.i:kową; a kółko dramatyczne roz­
dzielić na dwi~ partje w tym celo, ałly jedno· 
cześnie mogly być przygotowywane do wysta· 
wiania dwie sztuki teatralne. 

Nadto uchwalono siedzibę Towarzyst­
wa od 1 p~idziernika r. L. przeniC:1śĆ dr: no• 
wego lokalu w domu „Lutni• prt;y rogu l:::lta­
rego Rynku i ul. Łęczyckiej. Lokal ten skła­
da siQ z dwóch dużych pokojów i pokoju dla 
garderoby. 

Na zakończenie obrad postanowiono za· 
wiadomić członków, zalegających w opłacie 
s~-:.-; dek, i..l cały r~k, ~jeżeli pued upły· 
wam jednego miesiąca nie uiszczą zaległości, 
to zosLną z Towarzyliltwa wykre~leni. 

X Odczyt w Zgierzu. (c) P. J'aa 
Sendek, zamieszl..ały w Warszawie uzyskał 
pozwolenie od gubernatora piotrkowskiego na 
wygłoe3enie w Zgierzu odczytu na temat: 
•Tajemnice wszechświata•. 

Odczyt ilustrowany będzie obrazami nik­
nącemi. 

X Przejechanie. Wczor11j w 
Zgierzu na Przybyłowi_e, woźnica ze skła· 
du drzewa Franciszka And_rzlljewskiego, 
ALtoni Auguetynialr, pomimo przestró~ ze 
ilbrny przechodttkhv, jt:cbał galopem i 
wskutek tego najechał na przechodzącego 
ulicą 10-io letniego Władysława Kwiatkow· 
skiego, którego wydobyto z pod kół wozu 
ciętko poranionego. Rany opatrzył chłop· 
cu poblizki felclleJ, nierozważnym woźnicl} 
zaś l:.opiekuwalJ s:ę i,oJicja_ 

X St:·~j\...: '-.: Zduńs!:tej Woli. 
Strajkują tu tkacz..., 'l'ow. Akc. „S. Sz@ps", 
Administracja zawiadomiła robotników, że 
w razie niestawienia si~ do roboty, fabryka 
zamknięta zostanie na czas nieograuiczony. 
Ogółem strajkuje 150 robotników. 

KRONIKA. 
Od wydawnictwa. 

Wobec k,,onfisk11ty Nr. 174 „Gazety 
Łódzkiej" z d. 31 li""<.3 J'. b. i pociąp:nię· 
cia redaktora do odpov;iudzialności ~ądo· 
wej z art. H."9, p. 6, p. Jan Grodek za· 
wiesza wydawnictwo „Ga~ety Łódzkiej", 
d do czasu rozstrzygnięcia sprawy. 

Z dniem jutrzejszym •V)'chodzić ZadZ· 
nie .Nowa Gazetw Łód~„ " pod inną re· 
dakcją. Jako redaktor, .Now2' Gazetę 
Łódzką" podpisywać będzie pani Anna 
Grodek. 

„Nowa Gazeta Łódzka• posiada pro· 
gram o szerszym zakresie i wychodzić bę· 
dzifl, po powiększeniu drukarni, dwa razy 
dziennie. 

U tokarzy. 
W dniu 31 sierpnia o godz. 3 po poł. 

w lokalu przy ulicy Andrzeja M 44 od­
będzie się miesięcznie zebranie członków 
zgromadzenia cechowego czeladzi tokarzy 
drzewnych .i m'etalowycb. 

,,Bykur -.limu i „Uzdrowisko"• 
Otrzymaliś-my następujące sprawozdanie 

z działalności łódzkiego Towarzystwa pielę· 
gnowania chorych "By kur Cho Jim• i "Uzd ro• 
wiska". 

W ciągu pierwszego półrocza 1913 roku­
udzielono róśnym chorym następu~cą pomne 
Iekarsklł oraz posiłki: wizyt na mieście ·3999, 

ambulatoryjnych porad 8010, różnych konsul• 
tacji przez lekarzy-specjalistów 292, razem 
7801 wi?.yt. 

Recept i środków Jeo?.niczych 7226, ką· 
pieli 519, soli do kąpieli funt.ów 2859. oku· 
larów par 82, pasów rupturowych i brzusz­
nych 4~ , mleka kwart 7378, kefiru butelek 
2100, cukru funtów 780, herbaty łu~ów 1560, 
węgli korcy 94. 

Opróc:6 tego wydano mięso, wino, konika, 
mnterjały Oi>atrunkowe i t. d. 

„Uzdrowisko•, W ciągu trzech sezonów 
r. b„ z · których pierwszy trwał od 1 maja 
do 1 czerwca, drugi od I czerwca do 1 lip· 
ca., trzeci od 1 li pen do 1 sierpnia, prze by· 
walo w .Uzdrowisku• 190 osób, a mianowi• 
cie 185 kobiet i 55 mężczyzn. 

Chorzy pr?.:ybrali od 4-ch do 22-ch fun· 
tów i wrócili z • Uzdrowska'" z świeżym za· 
aobem zdrowia i euergji do dalszej pracy. 

Nadmienić należy, że w roku uieżl\uym, 
"Uzrtiowisko' funkcjonować będzie jeszcze 
prze1, 2 sszouy. 

Z Łódzkiego klubu tennisowego. 
Na ostatniem posiedzeniu łódzkiego 

klubu lawn-tennisowego władze tegoż U· 
konstytuowały się w sposób następujący: 
Pre:rns Bruno Biedermann. wiceprezes !Je• 
on Grobmann, sekretarz Bernhard Kuntze, 
kasjer Otton Wever oraz członkowie zarzą· 
du; Robert Sztejnert i Juliusz Milker, ko· 
misja rewizyjna: prezes Karol Scheibler i 
c:l.łon li owe Karol Gehlich i Józef Rychter~ 
!Jokal Zarządu mieści się w domu preze­
sa B1i;dc1 mana przy ul. Widzewskiej M 2, 

Benefis członk6w W. s. O. w parku 
Staszica. 

W nadchodzącą niedzielę, 24 sierpnia, 
odbQdzie się wielki koncert na benefis or­
kiestry, której występy zdobyiy uznanie 
mieszkańców naszego miasta. 

NiewątpHwie, o ile tylko pogoda do· 
pisze, tCJ w Łodzi j11k i wszędzie, gdzie się 
takie benefisy odbywają-spotka się orkie· 
stra, z sympatją publiczności i gorącem 
poparciem, na które w zupelności zasłu­
żyła. 

Uroczystość rozpoc!znie się o godz. 3 
po poł. LBlem, dla dziec: zakończony kotyl­
jonem, na którym wszystkie dzieci otrzy­
mają ordery. 

O godz. 7 wieczorem wielki koncert 
dwóch ork iestr pod dyr. A. Sielskieg-0 o 
programie złożonym z utworów, jakie Io· 
dzinnit: sobie sami wybrali-otóż najwięk· 
szą iluść p.-losó;v otr,;ymał3: Uwertura rok 
1812-Cr.ajkowski~g-01 Potpourri z Halki -
Moniuszki, 'J'aniec irodzin z op. "Gioconda•, 
Sn i ta Peer-Gynt-Griega, Marsz żał-obn _,. -
Chopina. Final z "Aidy"-Verdi, fi'nntazja 
z op. • Carmen •-Bizeta, Marsz pod Gwiai· 
dzisl.ym sżtandarem-Soury, tudzież występ 
maodJlihi~tów. 

Uzupełni wieczór ulubiona zahawa -
powtórzona na wyr"źne żądanie puhlicz· 
OQŚci: ,Konkurs piękności" z nagrodami 
dla odznaczonych dam: 1) zegarek złoty, 
2) broszka złota i 8) żeton złoty . . 

Wejście na obydwie zabawy 25 kop., 
dzieci i uczni6wie 10 kop. 

- Z fabryk. 
W fabryce S. L. Warhaftiga przy ul. 

Łąkowej nr. 5 robotnicy powrócili rlo pi:acy. 
Wesołość. 

(a) Na pierwszem posiedzeniu no· 
wago zarządu T<,warzystwa śpiewact:ego 
• Wesołość". Rod zielono polT'iędzy siebie 
maudaty w sposób następujący: 

Honorowy prezes Gustaw M::.slich, 
prezes Teodor Golfeld, wice-prezes Oskar 
Krysztof, kasjer Gustaw Hejne, sekret:irz 
Karol Radzimierski, gospodarze: Wilhelm 
SJidel i Gu6taw M11sl icb, komisji\ rewizyj­
ną Reinchold Maslich, Karol Lindem'.'lnn i 
Ewald Gelmich oraz zastQpcy członków 
zarządu Wilhelm Seidel i Juljus Drat. 

Zabójstwo dziecka. 
(a) Przy Piotrkowskiej Nr. 42 u p. 

Traube służyła niejaka Chaja Dawidowicz. 
Wczoraj, po dłuższej nieobecności D. za­
częto ją poszukiwać i znaleziono ją nare· 
szcie w piwnicy, leżącą w kałuży krwi. 

Okazało się, że D. prze-d chwilą uro­
dziła niemowlę, którego jednak obok niej 
nie rnaleziono. 

Po zbadaniu- chorej- wykazało się, że, 
czując bóle przedporodawe poszła do u­
stępu i tam urodziwszy dziecię, wrzuciła 
je do dołu i przycisnęła dużym kamie­
niem. 

Trup noworodka bezzwłocznie wydo­
byto, a dzieciobójczynię · odesłano do przy­
tułku puhiżniczego przy ulicy Mikołajew· 
skiej Nr. 83. 

Znaczna kradzież, 

Wczoraj o godzinie '12 w południe 
niewykryci dotąd złoce;yńcy zakradli się za 
pomocą podrobionego klucza do składu 
manufaktur.V tir .ny Prnszczyński i Hirsma.n 
przy ulicy Ben ·dykta nr. 1 i skradli towa· 
rów na sumę 1 :.!OO rubli. , 

o. 

Dwa trupJ'. 
W dniu wczorajszym robotnicy pra­

cujący przy czy11zczeniu dułu ustępowego 
w domu Ni 2 przy ul. Pasaż-Szulca, Anto,, 
Fig!e i Franciszek Ficht\s znaleźli d' : 
trupy noworodków, O<lszulmniem wyro• 
nyąh matek zajęta. się policja 

. - Przr pracy. 
Przy ulicy Lipowej nr. 56 Stanisłtl~_. 

Bętkowekf lat 18, J•Omocuik- montera, spad'it 
z drabiny z wysokości dw-Och pięter i złamar 
lewą nogę. : 

Odwieziono go do mieszkania na uli~„· 
Zakątnfł. 

- Zaczadzenie. 
Od piet:yka k&ksow&go zaózadził sfQ> 

zamieszkały przy ul. Widzew!kiej nr. 10!), 
Stanislaw Romanowski lat 21, posadzkarz. 

Niebezpieczeństwo usunął _lekarz Po• 
gotowia. 

- Bez opieki. 
Idei R. 4 letni syn właścic_ielki pi· 

wiarni przy ul. Krótkiej ur. 14-, przejeoha:1y 
resorką odniósł okalf~czenia twnrzy i uległ 
ogólnemu potłuczeniu. · 

- Krewk; stróż. 
Stróż domu nr. 15 przy 111. Drem1ow· 

skiAj w kłótni poranH żelaznym łomem dwie 
robutoice Bronisławę lat 1 \} i Helenę lat 16 
siostry Spychała, wskutek czego obie odnio­
sły okaleczenia głowy i rąk. 

Kalendarzyk. 
Dziś Symforyano. i Tymoteusza 
Jutro Filipa Banicvusza W. 
Imiona słowiańskiet dziś Radomił 

Jutro Cichomił 
Wschód słońca o g. 4 m. • 56 
Zachód • • 7 • 9 
Długość dnia • 14 • 16 

Stam pogody.-Podług obserwl\cji opty 
ka R. Rittera, ul. PiotrkowRki>. -lfi 80. 
TERMOMETR: Rano o g. 8. 13° ciepb„ 

„ „ Połudn. o g. 12 ]bO „ 
" „ Wczoraj o g. 8 w. ]<!,• „ 

Minimum uo ciepła BARO- TB najniżej 
Maximum 150 • METU: 0 najwyżej -

llygrometr 62% wi Igo ci. 
Park Staszica~ Codziennie koncert 

orkiestry W. S. O. pęd dyrekcj~ A. Sielskiego. 
Bibljoteka Stcbelskich. (Mikotajew-· 

ska 59) otwarta codzienuie od g. 9-ej do 8-ei 
wieczorem, w niedziele i święta od l~ej qo 
3-ei pp. . 

Czytel-nia pism Tow. „Wiedza11, 
(Piotrkowska 103), otwarta od g. 6 po poł. do 
10 wiecz„ a w nied ziele i święta od godz. 10-ej 
rano do godz. 10-ej wiecz. 

Muzeum nauki i azłu~i. (PiotJkow­
ska nr 91). Otwarte jest od 4-ej po połCldni"lt . 
do 10-ej wiecz., a w święta i niedziele od 12 
rano do I O wiec z. -

Ostatnia poczta. 
Znowu morderstwo w Berlinie. 

BERLIN. We wtorek wieciorern Z!l• 

mordowaną . została w mieszkaniu swem przy 
placu Hermanna nr. 6 ni~jakat Klara- Adam 
kob iP ta la.t 38, któr!\ rozwiodła się z mężem 
i utrzymywała się z wynajmowania nocie· 
gów. Z jednym ze swych lolrntorów, robot· 
uikiem Bengschem utrzymywała ~tosuoęk mi· 
łosny. 1 

W ostatnich dniach pomiędzy nimi 
przyehQdziło do sprzeczek, gdyfJ Bengsch był 
bez zn jęcia. Adamowa w końcu post_arała siQ 
dla niego o pracę i wysłała go ua no· 
we miejsce na plac poczdamski, dajf\O ~mu na 
drogQ 10 marek. Beugsch nie przyjął jednak! 
pracy i wrócił do domu. Z tego powodu'przy­
szło do nowej gwałtownej sprzeczki, w ciągu 
której Beugcb powalił Ad11mowi\ na . łóżko i 
udusił ill· 

Następnie uduł się do pobliskiej pi· 
wiarni, gdzie upił się i poCZ!\ł rozpowiadać 
o swoim czynie. Sam kazał przywołać połi· 
cję, która go aresztowała. 

Skonfiskowany telegram Cesarza. 

~Siirlslavische Ruudschuu• donosi-" Za· 
grzebia, że na zarządzenie tamtejszej cenzury 
skonfiskowano w nocy d. 14 b. m. wydanie 
poranne dziennika .Obzor"- i polecono znisz­
czyó cały nakład. 

Konfiskacie dziennik uległ ~a zatniesz· 
czenie depeszy, którą ceRar~ Pranciszek Jó· 
zet wysłał z okazji zawarcia pokoju do _króla 
rumuńslriegg Karola. 

"Wśdekłość cenzorów komisarza. rząr­
dowego-;-pisze nSlidsl!lT. Rund. a - zwróotłir.t 
się przeciw zawartym w depeszy słowoot 
„dzieło pokojoWt;", które uznano za podb11<> 
rzaj!\ce. Słowa cesarza są w tym straszny• 
kraju tak samo wyd11ne samowoJi wielmożó• 
madziarskich, jak głos ludu. .Homo regiu~\. 
odważa si~ krytyk wnć słowa tego, któ~' 
go mianował i tu wysłał. Słowa , „dzieło p~ 
k?ju", których ceąarz n żył w swe_j „ _d~pe_azt 
me mogą b_yć wypowiedziane w Cli(),rwa(!Jł. 
Drugi komisarjat przewyższa jeszcie be• 
llzględoością i brutalnościit [rz!\dy Cuwaj!ł:~ 



Nr. 19!· 

Ze świata. 
(-) Zabawka miljonem. Na po­

czątku lipca poborca podatkowy włoskiego 
miasteczka Siradella, wysłał przez woź11icę do 
Pawji, do tamtejszego oddziału Banca d'lta· 
lia, pakiet, zawierający miljon lirów w ren­
towych papierach, a będf\cy własnością po­
bożnej instytucji w Stradelli. 

Woźnica jednak zapomniał wziąśó pakie­
tu, załatwiał różne rzeczy w Pawj1, wrócił, a 
poborca 1apomniał się nawet zapytać, czy 
pnkiet jest doręczonv. 

Dopiero w kilk';. dni później pr!lwda wy­
szła na jaw. Wszelkie poszukiwania okazały 
się bezowocne. Nawet niepodobna L.vło przy­
puścić kradzieży, bo papiery były wystawione 
na imię instytucji w Stradelli i dla nikogo 
innego nie miały wartości. 

W ostatnich dniach papiery znalazł jakiś 
chlopiec i uznał, że to są doskonałe wycina.1-
ki. Więc 21 pięciu situk wyciął sobie portret 
króla włoskiego i byłby wszystkiemi się rów· 
nie ładuie pobawił, gdyby nie starszy brat, 
który spostrzegł to, odebrał papiery i ,;a­
ni&'c1ł je ojcu, ten zaś - oddał komu uale· 
żało. 

(-) Porwanie hanktera. Ban· 
dJci porwali bankier.i we Włoszech. Nazywa 
się J.iame i mieszkał w Neapolu. Zapewne 
jest to dzLło „Czarnej ręki", lub »Carmer­
ry•. Bankiera jeszcze nie znaleziono, 

Rozmaitości 
Dla czego nie umierają auatrralćz7c7 

z powodu ukąszenia żmiji? 

Dziwnem rnolie wvdawać się że w całe 
Australji umiera z p;wodu uką.~zeuia 7.miji: 
których ilość jest tam wprost przerażnjącaj 
zaledwie 10 ludzi, 1 odczas gdy w Indiach 
umiera z tego samego pc.wodu prze ?.to 20,000 
łudzi. 

Tłomaczy się to głównie te111, że aust.ral· 
. czycy posiadi;ją uadzwyczaiua odwagę. Wy­
d:nza się niejednokrotnie, że chłopak jakiś, 
1' tóry wycl!od?.i ua poszuk1w11nie królików, 
wk a1ia rękę cio jumy i wyci&ga ztnmtąd przy­
CllPpioną żmiję. 

· Ucieka się on jednak do czynu bohater­
skiego, bierze topór, który nosi w takich 
wypndl.:ach zwykle przy sobie i ucina eobie, 
jeżeli został ukąszony, dajmy na to palec tej 
lub owej ręl;i. 
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sposh:ż~l~o to/~~~ :~~{: ~\;k~k~f:~~~:k~:~~ I KAWIARNIA SAVOY 
tak, aby krew wytryskująca zmy1a także truę Krótko Kr. 6. 
ciznę, zanim dostanie się do naczyń krwio· KONCERTY MUZYCZ•E SOLISTÓW. nośnych, zawiązuje sobie rękę czemprędzej n 
chustką, aby un'emożliwić dotarcie pozosta-1 Ni ..... T . KRUZE'' -.. 
łego jadu du krwi. f r1 o '' • 

Zastosowania te rzyni on w myśl rozpo· co 
rządzetl wyglaszanych w szkole i wywieszo· ~~~~~~~~~~~~~~~~~~·~~~~~~~~~~~~~~~~~~• 
nych na każdej stacji kolejowej. 
Od kiedy kolor czarny uiywany bywa 

na znak żałoby? 

Obyczaj noszenia koloru czarnego, na 
oznaczenie żal oby nie jest jeszcze bardzo stn· 
ry, w średniowieczu bowiem nie IJył jeszcze 
znany. 

Jeżęli wyciągniemy wnioski z obyczajów 
rycerskich 11 i 12 wieku, to przekonamy się, 
że wówczas uchodził kl lor czerwouy za kolor 
żałobny. 

I nie tylko noszono w czasie żałoby czer• 
wone ubranie i czerwone nakrycie głow.r, ale 
nadto musiało być obuwie także utrzymane 
w kolorze czerwonym. 

Według wsze! kiego pra wdopo<lobie1istwa 
zastosowały na oznakę żałoby kolor czarny 
1rnjpierw kobiety, lecz na czarne płaszcze na• 
kładano początkowo jeszcze białe kołnierze 
tntrznne. 

Oznaczenie źaloby jedynie kolorem czar­
nem nr.st!\piło dopiero w wieku 16-ym. Tym 
razem wprowadzili modę tę mężczyź:ii, a ko­
biety dla cdróżnienia się wybraly kolor sza· 
ry. Wiadomo przynajmniej tyle, że kobie.\y 
przy śmierci męża, czy narzeczone~o, przy. 
wdziewnly kolor szary, być więc może, że pod· 
czas ż11łoby za dzieckiem lub rodziców przy­
bierano inne kolory. 

'fylko o hiszpankach wiadomo, że nosiły 
one w wiei.u 15 i 16, jako oznakę żałoby, 
kolor cznrny, brały jednakże oprócz te~o na 
siebie białe wo11lki. Od czasu do czasu przyw­
dziewano tam także kolor fioletowy. W Etll'O· 

pie przyjęto czarny kol or na oznaczenie ża­
łoby dopiero w koń~u 17 i z początkiem 18 
wieku . 

Feliks Krzyżanowski 
profesor muzyki, pntentowany przez 
Konserwalorjum Wurszawskie. udziela lekcji 

fortepianu i śpiewu. 
Ulica Średnia 1'r. 12 m. 17, zastać moiaa 
co<lziennie do J~ 1";100. ~.>l-10 

Czy doprawdy ? 
Pani jeszcze ni używała kremu 

.....___....,, .... tak bardzo rozpowszechnionego na 
\' ' całej kuli ziemskiej z niezawodnym >--.n rezultatem. Wydatek nieznaczny, 
· ~ a korzyść wielka. Wszelkie piegi, 

~ 
opalenizna, plamy, pryszcze, wąg-

11 ry i liszaje natychmiast bezpowTo-
1, tnie znikają. Dla uniknięcia naśla-

1
. i .. downictwa sprzedaż tylko w skła­

,.. j dach aptecznych na 

~ 1 · Nawrot NQ 54, i Konstan-
- tynowska 75. 
· Cena za słoik SO kop., mocniejsz 

75 kop. 

" ~ił!łY WilYł~we 
karty adresowe 

w wielkim wyborze 
wykonywa szybko i tanio 

IJRUKflRnlfl 

J. GRODKfl 
li>idzeiuska 106a. 

·or. B. Rejt, Średnia 5. 
Specjalista chorób: skórne, włosów, weneryczne 

moczopłciowe i kos111etyka lekarska. 
leczenie sypbillsu salvarsanem Frlich-Hata ,606" i 914 (wśródżyl­
nie). leczenie elektryczności•. elektrolizą (usuwanie szpecących 
włosów). oświetlenie kanału 1urefrosk<>pia). Przyjmuje w czasie 

letnich nuesięcy tylko od 4 do 8 pp. w niedziele od 10-2. 
1032 

Wyszedł Nr. 35 

łódzkiego tygodnika humorystyczno­
satyrycznego 

"ŚMIE CJD" 
Lokalne aktual)a. 

Egzemplarz IO kop. Żą• 
dać wszędzie. 

Warszawskie Ziemiańskie 
Towarzystwo Mleczarskie 

Oddział' w Łodzi 
Spacerowa NQ 17. Telefon 27-71. 

Ceny bieźące M 16. 
•aał'o hurt detaJ. 

Specjalne za 1 funt k. 48-49 k. 56 
Deserowe I „ „ • „ 46-47 „ 54 
Bryłowe I • „ „ „ 46-47 • ó4 
D-eserowe II • • • „ 43-44 „ 52 
Bl'yłowe Il • • • „ 43-44 „ 52 
8olone I (deser.) „ • „ „ 43-44 , ó2 

„ II " „ ,, ,, ,, 37-38 „ 46 
• III kuch. „ ,, „ ,, 33-34 • 42 

Wyszła z druku zajmująca po­
wieść <;h. DickFm.sa pod tyt, 

„MiłoU i DD~Wi~rnnie" 
Cena 20 kop. 

Nabywać można w A<ln:i­
nistracji ,., Gazety Łódzkiej"' 

Przejazd Nr. 1. 

I © Vll-klasofllei Szkole Handlowe) żefi5klei li 
C. Waszczyńskiej, Zielona 15, ~ 

VII-kl. Zakład Naukowo-Wychowawczy Żeński 

HeleHJy Miklaszewskiej 
Egzaminy wstępne do kla" przygotowawczych i I-ej zaczną 1 

się d. 26 sierpnia, do klas wyższych-28 sierpnia. ~ 
Lekcje I-go września. Podania o przyjęcie przyjmuje kan­

celarja szkoły codzienie od 10 ej do 1 ej godz. 

Dyrektor Szkoły P. Foersłer. 

************************** 
* * ~; W 7-mio klasnwej SZl<OLE ŻEŃSKIEJ ! * ~ ł!f JANINY TYMIENIECKIEJ * 
(ł obecnie prowadzonej pod kierunkiem * 
~ * ! JANINY PRYSSEWICZ !~ ~ ~ 

* * ~ta Zapisy od 5-7 w szkole, Widzewska .NI! 42 i od ~ 
~ ~ '"' J 2-2 Andrzeja. N!! 7, w mieszkaniu Dr. Za bo- ~ 
~'ł k' I I . 1 . . -;~ ~. rows 1ego. .io rn1e wrzesma. 1702-4 ,~ 
~ ~ 
~~ ""- R. !l~ ~I! Jl/! ~,d! •li!. ~'- ~ !l~ ~ !Io.~ ''L* !ob ~'- ~,d! !Ili!. *- ~U•I!.,,.,~~!,.~'-'­~~.,..„':~,'" ~";.~'";~~ ~.~-;,~~.~"łt."i~'"i,'t-Ji':~"i.,...,tt-J.'t;~?a~'Jtł91$-;,.-„'ft I\• 'il~" •• ~ 

Początek gier 
rewanżowych o mi~tnow~two nił~i noinei. 

W niedzielę, dnia ~4 sierpnia o godz. to rano 

„Victoria" -Łódzki Klnb snortowy 
na boisku przy ul. Wodnej N2 3. 

T. M. R. F. Widzew-Sport und Turnverein 
o g. 31/2 do poł. na boisku przy ul, Wodnej 4. 

1704-2 

Nnjlepszym środkiem, ochraniającym 
od :-;aburzeń żotądkowych, .lesynt.erji 
i t. p„ jest kie liszek wiua St.-Raph:iel 

na szkl,:111kę gorącej herbaty. 
Za,dnć wszędzie. 779 

O~doszeuia drobne .. 
' 

Do sprzedania 2 magle. Ulicf\ Pa~saź 
Szulca 1'1 8. _184-1:1 

Mtodl\ osoba poszukuje naur.zycielki 
.10 konwersa<'ji niemieckiPgo w 

godzinach wieczorowych. Oferty z 
podaniem warunków proszę skład~ć 
w Administracji „Gn.zety'sub. „Lek.cje 
niemieckiego". 2187 

Miłosierdziu czytelników polecamy 
biedna wdowe chorą staruszkę Wag­

uerową, iii, Grabowa Jf1 30. 

Po:•ój rorzęduie umeblowany z elek­
trY<'znem oświetleniem, może być 

z cn.tod:1:iP.1rnem utrzymaniem do -v.v­
najęcia zarnz. wiadomość. w .A<lrn. Ga· 
zet.)'. 2297 - 'ł 1 

Przybła,,k~ ła się młoda. ko7.~ . f,agiew­
nicka :re 27, gospodarz Kmas 

2191-3 

Spr1edąm garnitur mebli ~nlouowych, 
drzewo czarue. ul, W1d.óewska 82 

m. '1 otl :ej Jo 4ej 2194-3-1 

T-;nio spn.<'dam wyjeżdźa.ja,c: hedens, 
stół. krzesta, tremo, szafę. otomanę, 

sypialnię biurko. Piotrkowska 120-18 
• 2196-1 

Walery PiotrDwski zgubił kartę 
od paszportu, wydana,, z fabryki 

Leon harda. 21S9- 3 

Zygmunt Piotrowski zgnbit kartę od 
paszportu, wydana,, z Gazowni miej-

skiej, 2190-3 

30 Ooo rubli na pierwszy numer 
, hypoteki łódzkiej poszu­

.knjl). Warszawa, Wilcza 53 mieszk. t. 
2180-3 

z ld:ai'ł podwstępną, wstępną i pensjonatem od lipca r. b, został 
przeniesiony 

na ul. Mikołajewską ! 61 
vis a vis narku miP-jskit>P.:'>. 

Z:ipi~ uczenie od 22 sierpni„, egzaminy wstępne 
Lekcje rozpo..:zuą sic: 12 września. 

(z prawami szkół rządowych). 

28, 2~. '10 b m. 
1698-3 

Kancelarja przyjmuje podania <? prryjęcie .ucz~iów w p_onie­
dziatki i czwartki, a od dn. 18 sierpnia codz1enme w godzinach 

od 10-Pj do I-ej po poł. 

Egzamina wstęp~e rozpoczną ~ię 29 sierpnia, lekcje zaś 
2 września. 

Inspektor z. Siede. 
Adres: 

Łódź, ul. Widze„Jt!::::J .Ne 103. 1651 6-1 

Źeńskn 7-m~o kl. ZOFJI PĘTl<OWSKIEJ 
Szkał:il pohlłm ' 

w :::.omzi 1tl. -.;ó!czaillska Jll! 55, Egzaminy wstęp:i. " po-
prawkow/t. 2 i 3 wrześnie, l::ikcje ~ ~I~~śn~a.. Poda.ni~, z do~ąc:rnniem 
metryki nrodzeni:i w petnym wypisie 1 swiadectwa szczepienrn o,spy 
przyjmuje kancelarja szkoły codziennie oa g. 11-li. 1696-1 

!!! ZĄWIADOMIENIE !!! 
Niniejszym zawiadamiam moich szanownych ~dijentów, te mój 

Skład sukna i kortów, który dotychczas się zna1dow5ł na ul. No­
womiejskiej N~ 11 od dnia 1/14 Lipca r. b, przeniesiony został n~ 
ulicę ŃowomieJską llr, 15, upraszam łaskawie przyjąć do wiadomości 

z poważaniem 
S. Sulkes, Łódź Nowomiejska IS, 

= UWAGA: Skład mój jest zaopatrzony specjalnie w towary 
1629.26-1 Akc. Tow. A. O. B:ioriisitaii, iwiiiZiiielrziiul. •••Ili!~-• . . ' , ___ . : 1.:.:: .. 



6. _OAZf!TA ŁODZl(A•-22 sierpnia 1913 rokn~ Nr. 192 

DYREKCJA 

7-klas. Szkoły Handlowej 
w Zgierzu 

niniejszym zawiadamia, źe egzamina kandydatów do 
klas wstępnej, I, II, III, IV i V-ej zaczną się 26 
sierpnia. Podąnia. składać można codziennie na ręce I 
dyrektora szkoły od 10-ej do 1 pp. 
„„„„„„„„llrdllllllllllli!illllll„„„„lllli16&'9i~-.3.mmai 

W IV-klasowej Szkole Filologicznej Polskiej 
J. RADWAŃSKIEGO Zawadzka N2 9, 
egzamilty wstępne i poprawkowe :r.aczn~ si~ dnia 26-go sierpnia, lekcje 
1 września. Pod&nia o przyjęcie z załączeniem metryki urodzenia. i 
świadectwa powtórnego szczepienia. ospy przyjmuje kancelarja Szkoły 
codziennie w godzinach biurowych. 1691-6 

4~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

~ Zarys kosmologii. ~ 
t( (Zebra.t i ałte§cil M. WIELKOPOLANIN.) )ł 
~ TWORZENIEsięŚWIATA I UKtAD.SYSTEMU ~ 
'-' PLANETARNEGO ,WED~UG POJĘC STARO· •& M ŻYTNYCH, WIEKOW SREDNICH i CZASOW ~ 
M :: :: :: NOWSZYCH. :: •• :: „ 
t{ WYKLAD POPULARNY. WYKLAD POPULARNY. )ł 

M mar-- Dla prenumeratorów „Gazety Łódzkiej" '4 t po 15 kop. Do nabycia w Administracji, Przejazd 1. ~ 
~, ....................... ~ 

Drukarnia Akcydensowa 

J1lN1l GRODK1l 
Widzewska 106a. 

----· I 
PRzyJMUJE WSZELKIE ROBOTY W ZAKRES 
:: DRUKARSTWA WCHODZĄCE, JAKO TO .. 

·TABELE. i~WITARJUSZC. RA­
CHUNKI, AFISZE, KLEPSYDRY, 
PLAKATY, ZAPROSZENIA, BI· 
LETY WIZYTOWE, BLANKIETY. 
„ .. .. i t. p. „ .. :: 

DLA DUŻYCH NAKtADÓW-maszyna rotacyjna. 

~ 
® e 
~ e 

11 
Ceny umiarkowane. Ceny umiarkowane. I · 

„ ...... „„ .................. „, •. 
. . • -~ , .......... ·_,.;t-:.. 

~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 
/'PIERWSZA ŁÓDZKA CHRZEŚCJAŃSKA~~ 
M Elektryczna Fabryka Cukrów „ 
łł Nagrodzona Wielkim Srebrnym Medalem na wystawie ~zemieślniczo-Przc· „ M mysłowej w Łodzi 

M T. Dąbrowski i S•ka „ 
.tJ w Łodzi, Widzewska 104. )ł 
y~eleca swe wyborowe wyroby codziennie świeże. 700-0 58 } , ...................... . 

Pierwsza lecznica lekarzy specjalistów 
dla przychodzących chorych 

-- 45. Piotrkowska 45 (róg Zielonej). Telef. 30·13. -­

Wewnętrzne. i n~rwowe Dr. I. SZWARCWASSER od 10 - 11 i 41/2 - 51/2 codziennie. 
Choroby skorne t weneryczne Dr. L. PRYBULSKI. W niedziele, wtorki, czwartki, piątki od 

• • . . 11
/ 2-21/t a Poniedziałki, środy, soboty od 8 - 9 wieczór. 

Choroby dz!ec1 n:ieJsce porad dla matek szczepienie ospy Dr. I. LIPSZYC codziennie od 1-2 pp. 
Choroby chn:Grg1czne Dr. M. KANTOR od 2 - 3 i 7-8 wieczór codziennie. 
Choroby kobiece Dr. M. PAPIERNY od 3 - 4 codziennie. 
Choroby oczu Dr. B. DONCHIN Codziennie od 9 - 10 rano. 
Choroby nosa, uszu i gardła Dr. C. BLUM Poniedziałek, wtoek, środa, czwartek od 1-2. pp. 

Piątek, sobota, niedziela od 9 - 10 rano. 

Analizy krwi, wydzielin. moczu. Badanie mamek. Porada 50 kop. 

---------------' 

nakładem wydawnictwa. 
„GAZE11 Y ŁÓDZKIEJ" 

Wyszedł z druku album Jana Matejki, zawie­
rający 30 reprodukcji celniejszych obrazów wraz ze 

'stosownem objaśnieniem, 

Dr. Franci~zek K~ziołki~wfoz 
(starszy) 

mieszka obecnie Przejazd Nr. 8, 
front, 1-e piętro. 142. 

Album Jana Matejki stanowi zapowiedzia­
ne premjum dla prenumeratorów „Jutrzenki", którzy 
opłacili całoroczną prenumeratę za "Jułl•zenkę" 
w kwocie rubli 2. 

Przyjmuje od 91/ 2 -12 i od 6- 8 w. 

(!; Przejazd .M 8. Tel •• 17-14 

@ Dr.me~. S. Aronson 
Album Jana Matejki nabyć można w ad· 

ministracji „Gazety Łódzkiej", ul. Przejazd Nr. I. 
Q) 
ID Q) Cena poj edyńczego egzemplarza rb. 2. 

~ Ola p12numuat1rów „6a12ty lól!z~iei" ro~. 1. 

6'SS~ 
-"~ ~ ~·" * "'"' • "'b !<łt "''~ !\.?J! ~" ~" "'~"- !!.''- "·''- ·.J~ ~'~ ~ "9!!. "'„ ~ !!Ił. "''" ~" .... ~~ 

i1Dtiill~k0ilif af iiiii~i 
ł:f przyjmuję c_h!opcó:V z pod opieki rodzicielskiej od lat IG do 18 * 
~· na dwuletm przeciąg 1•znsu, nawet głucho-nh~mych, luh kula- 3 
"'~'- wych 1ia. B lata. Za wyuczenie koszykarstwa i wyzwolenie w "'1i 
-Jt.~ Cechu, oraz stołowanie, mi.e:-zlrnnie-roclzice lub opiekunowie ł!f 
~ winni !Jłncić 60 rnb ii pn~y z11,warciu umowy. ' ~I. 
~ O dobrem obchodzeniu si~ z terminatorami i uczeniu ich .,..,. 
7r,ł" koszykarstwa, również o dobrem stołowaniu, mog11: zaświadczyć ~f 
:li. obecni terminatorzy oraz czeladź . ~'­
~= Bliższych szczegółów udziela odwrotu~ pocztą Stanisław "Ą~ 
'f~ Jagusinski w Raszewie, poczta Kutno, gub. wnrszawskiej. ł!ł 
3 1624-6-1 :łf. ....... „, ... 
~°"-~~&~~&~*****~*3*~~~*~~~&8~~ '<Sł~'fe il.„ • .,. ... il6lii , .... „ .... .,. ... il .... il„ il~ ,~ ... „ .... „.„ "•'ii il.„ ....... „,„ .... \li ''"~„.„ ~ ~.„ -;,~ 

Zarząd Eksploatacji 

Łódzkich Rzeźni Miejskich 
Ul. Inżynierska Ni I. 

były asystent klinik berlińskich 

Piotrkowska. 120. Tel. 31-82. 
Akuszeria i cltorobv kobiece. 

od 9-11 rono i od 5-7 po potudniu. 
W niedzielę od 11-1 po pot. 1492 

Dr. L. PRYBULSKI 
Ulica Południowa M 2. 

Teiefon :M 13-59. 
Choroby skórne, włosów, we• 
neryczne, moczopłciowe i nie• 

mocy płciowej. 
LECZENIE SYPBILISU EHRLICH­

HATA G06 (wsróćlżylnie) i 914. 
'Przyjmuje od 8 -1 r. i od 4 - 8 pp., 

panie od o - 6 pp. 
Dla pań oddzielna poczekalnia., 1 !;'), 

Dr. L. l{laczkin 
KONS'rANTYNOW8RA 11. 

Syphilis, skórne, weneryczne 
choroby dróg moczowych. 

LECZENIE SYPHILISU 
EHRLICH-łfi\TA 606. 

Przyjmuje od 8-1 rano i od 5-S 
wiecz., dla dam osobna poczekalnia 
od 4-5. W 11ied11iele i święta tylko 

do 1 rano. 

La bora torjum 
Magistra N. SCHATZA 

l.ćdź, ul. Piotrkowska NQ 37 . 
Telefon 26-81. 

Poleca lkófJ wołowe, krewie, [iel~rn, końikie :~f ;;e~ tói i 
nmałel topiony, do n~~~~;c~.ch- Krew ~uuona ~:t~~~~l~~y Mauk~ 

•~r:· ~~~~~~=====~~:=J·:• 1 mi~~o-ko1tna ~f dk1~:~u dlatr~~~·y~UCZ· Wło!ień tapirenki ~elYH-
- fnkowany w kilku wyborowych. 'l[le['1nn suchą t • d t 

Spec1"alista chorób wenerycznych, sko"r· li jako ściach i kolorach ~ ~ mokrą. O!! U UUDY po 15 kop. za pud na miejscu bez odstawy. 592-

nych i dróg moczowych 

Badanie krwi na syfms. 
Wszelkie analizy lekarskie i che• 
miczne: moczu, plwocin (gruźlicy• 
krwi, wydzielin dróg moczo• 
płciowych, wody, mleka i t. d 

~r. me~. Karol Rie~er 
Dr. S. Kantor 

Piotrkowska M 144, róg Ewangelickiej, 
wejście rewnież od Ewangelickiej m 2. Telefonu M 19·41. 
Gabinet Roentgenowski (prześwietlenie ). fotografowanie wn~ -
trzności ciała. promieniami Roentgena). Swiatło-leczniczy (cho: 
ro by włosów) i Laboratorjum lekarsko-kosmetyczne. Badanie krwl 
na syfilis i leczenie Salvarsanem (Ehrlich-Rata 606). Gabinet 
elektro-terapeutyczny (Masaż wibracyjny i pneumatyczny podług 
prof. Zabłud •wskiego-niemoc płciowa). Godziny przyjęcia: od 
godz, 8-2 rano i 5-9 po południu. Dla pań osobna poczekalnia, 

SZKOŁA ZAWODOWYCH PIELĘGNIAREK 
założona przez Stowarzyszenie P. P. Ekonomek św. Winc. 

a Paulo w Krakowie 

rozpoczyna KURS TEORETYCZNY 
w pierwszych dniach paźdiiernika b. r, 

~e względ.u jednak, <i:e liczba miejsc w internacie jest ograni­
c_zona 1 że ~ogole . zarzą~ szkoły tylk? pewną, ściśle określoną 
liczb~ uczemc przyJ9,iĆ moze, wskazanemJest, aby kandydatki wcześ­
niej si~ zgłaszały. 

Planu nauki i wszelkich wyjaśuień udziela zarząd szkoły: 
Kraków, ul. św. Filipa l, 13. 1687-3 

Choroby dzieci 
Przyjmuje od 4' - 6 po południu 

Nawrot 7. Tel. 32-42 

Or. med. J. Szwarcwasser 
Piotrkowska 18. 

Choroby wewnętr~ne i nerwowe. 
Specjalne: choroby, żołądka, kiszek. 
przewiany materJi (cukrowa: podagra 

otyłosć i t. d.) 
Niezbędne dla djagnozy analizy che­
miczne i bakterjolog. wydzielin i krwi 
w laboratorjum własnem. Od 11-1 

rano i od 5-7 i pół po południu 

W tłoczni Jana Grodka. Widzewska. Jii 106 




